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p r z e s I a d a n i a s i ę w K o 1 u s z k a c h. 

W niedziele, liwi~ta i dni galowe kursują 

pociągi komunikacyl miejscowej: .M 22 odchodzi z Lodzi 

o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 

rano; J'i 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo­

rem, przychodii do Łodzi o godz. IO wieczorem. 

Administracya „Rozwoju" 
prosi Sz. Prenumeratorów, aby wnosząc 

pieniądze za prenumeratę, żądali od roz­
nosicieli kwitów sznurowych, gdyż bez oka­
zania kwitów żadne reklamacye uwzglę­

dniane nie będą. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 8 lipca. 

Wczorajsze depesze doniosły nam, że nara­

da premierów kolonij, należących do królestwa 

Wielkiej Brytanii, nie wydała rezultatów, jakich 

spodziewał się z niej osiągnąć lord Chamberlain, 

faktyczny kierownik interesów państwowych i 

politycznych Anglii. 

Porażka to bardzo dotkliwa dla Chamber­

laina i całego strounictwn. imperyalistycznęgo, 

bo pr:t.edmiotem narad, rozpoc:1.ętych w ubiegly 

wtorek, były sprawy niezmiernej wagi. "Pall 

Mall-Ga:t.ette" uchyliła rąbek zasłony, zakrywa­

jącej tajemnice tych narad, podała ich program, 

zastr:t.egając się, że oprócz wymien ionych pr:t.ez 

nią kwestyi, będzie rozstrzyganych wiele innyclJ, 

nadzwyczaj ciekawych. Ale sarn już program 

narad, podanych przez ,,Pall Mall-Gazette'' do­

statecznie wyświetla doniosłość porażki Chamber­

laina, na porządku bowiem dziennym narad mia­

ły _być_ następujące i,ipra wy: 
I) Określenie stosunku politycznego metro­

polii cło kolonij; 
2) Sprawa obrony imµeryum; 
3) Określenie stosunku Australii i Nowej 

Zelandyi do innych wy11r. ·Oceanu Spokojnego; 

J) Stosunki handlowe państwa i kolonij. 

W tych czterech pt.nkt11ch nurad, w tych 

tak rozległych ramach okólników zmieścić się 

tnogą najżywotniejs:t.e sprawy państwowe; które 

z nicli były ,,szczególnie ważne'' :- dC\wiemy eię 

zapev•ne później; na razie nie ulega wątpliwn· 

ści, że Chamberlain dążył do bard:t.O szerokich 

· reform w duchu imperyalistycznym i doznał po­

rnżki. 
Już to trzeba przy:t.nać, że nad Chamberlai­

nem zawisło jakieś fatum, mimo że jest wyrazi­

cielem prądów, silnie nurtujący<ih w społeczeń­

stwie angielskiem, prądów, które stały się ha­

słem zuacz1wj większości synów Albionu. Pełen 

otuchy rozpoczął premier angielski walkę z ma­

łym narodem, a Dawid zwyciężył Goliata, ni!ra­

źnjąc Anglię na niepowetowane &traty materyal­

ue, na śmierć kilkudziesięciu tysiqr.y żoinierzy, 

na :1.achwianie powagi, na utratę bardzo wpły­

wowego stanowiska w wielu sprawach między­

narodowych. 
Zamyślił Chamberlain przep)'chem przy uro­

czystościach koronacyjnyr.h olśnić świat cały, 

wywołać u podwładnych berlu Edwarda VII 

ludów okrzyki niewolniczego zachwytu ; - w o­

statniej chwili widmo śmierci zajrzało do St. Ja­

mes pałacu i rozwiało wszelkie iluzye żądnego 

władzy nad &wintem ministra; w miejsce uro­

czystości omal nie na'!tąpiła żałoba narodowa; 

w miejsce złota do kieszeni mieszkańców Lon­

dynu napłynęły.„ sprzeczne biuletyny o stanie 

zdrowia monarchy angielskiego oraz brykatury 

piam fraucuzkich, niemieckich i innych; w miej­

sce okrzyków rndosnych rozlegały Ilię po ulicach 

miast groźne pomruki tłumów, żądnych „pa­

nem et circenses.'· Król zaczął przychodzić do 

zdrowia, więc Chamberlain urządza festyny, pa­

rady wojskowe, oświetla ulice mia.s~ i wiosek 

angielskich, stara się olśnić gości koronacyjnych 

z kolonij ; na nic te zahiegi; fatum .iakhy się 

:1.nęcnlo nad imperyali:1.mem Chamherlaina i jego 

zwolennil~ów, uaradti przynosi mu porażkę, tern 

mniej spodziewaną, że od lat trzech starał się 

on odpowiednio urohić opinię publiczną w kra­

jach, podległych Anglii. 
Nie można na razie przesądzać, o ile to 

niepowodzenie rządu wielkobrytańskiego wpłynie 

na dalsY.y bieg- spraw państwowych dumnego i 

dotąd niezwyciężanego Albionu, o ile jeflt wska­

zówką początku końca wszechwładztwa„k.ról
owej 

mórz i kolonij. Procesów dziejowych nie możua 

mierzyć na dni i lata. Postulaty, wyrażone przez 

przedi!tawicieli kolonij, dają jednak pewną wska­

zówkę na prżyszłość. 
Reprezentant Nowej Zelandyi postawił na 

obr:1dach następujące wnioski: 

a.) Zniżenie taryfy na produkty przemysłu 

angielskiego lub też towary, przewożone na stat­

kach angielskich, oraz zniżenie stawki na towa­

ry. wwożone z kolonij do metropolii; 

b) Zorganizowanie armii zapasowej, z któ. 

rej, w razie potrzeby, mogłyby również korzystać 

kolonie; 
c) Wzmocnienie eskadry australijskiej; 

d) Wydawanie subsydyum parostatkom, kur­

sującym między Anglią a Australią i Kanadą, 

'l, tym jednakże warunkiem, aby parostatki te 

były bezwarunkowo własnością anglików i aby 

w razie poti·zeby mogły być zamienione na stat­

ki wojenne; 
e) Zorganizowanie stałych narad ministeryum 

kolonij z premierami poszczególnych kolonij, 

oraz kilka spraw mniejszej wagi. 

Przedstawiciele Natalu i Kolonii Przylądko­

wej żądali, aby naturalizacya (przyjęcie obywa­

tel1:1twa 1 w jednym z krajów, podwładnych Wiel­

kiej Brytanii, miała ·swą moc we wszy11tkich 

krajach państwa. 
Australczycy znów zażądali, aby: 

a) Ustanowiony został dla wszystkich kra­

jów państwa i,iąd apelacyjny; 
!J) aby kolonie miały pierwszeństwo przy 

dostawach do armii i floty; 
c) aby wykupione były kable podmorskie 

i założone nowe; 
d) aby ustanowioną zostata konwencya ta­

ryfowa, jednolita dla całego państwa. 

Postulaty powyższe- stwierdzają dosadnie 

dążnoś~ kolonij do wyemaucypowania się z za­

leżności handlowo-przemysłowej od Anglii, z za­

chowaniem jednoczesnem wszystkich dobrodziejstw 

opieki państwowej i politycznej wielkiego mocar­

stwa. Postulaty te - to pierwszy krok do utwo­

rzenia państwa federacyjnego. Wiele danych 

wskazuje, że Anglia zamieni się z czasem na 

takie państwo; zmiana taka odpowiada najży­

wotniejl!zym interesom zarówno metropolii, jak 

i kolonij. 
Wrt. 

ZYGZAKI. 
( +) Oddawna już zwracali~my uwagę, że zakła­

danie s:1.k6ł i pensyonatów w dużych miastach 

dla dzieci zjeżdżających po naukę z prowincyi, 

nie uznajemy za właściwe Zapewne, że wpływ 

olbrt.:ymiego miasta, jego zl.Jiory, muzea i teatry 

oddziałują bardzo pomyślnie na rozwój nc:t.uie, 

z drugiej jednak strony przeniesienie młodego 

organizmu ze wsi, gdzie znajdował się w wyróż­

niająco dobrych warunkach, do miasta o wiele 

mniej hygienicznego, musi źle oddziaływać na 

młody organizm i ztąd to pochodzi, że tak skar­

łowaciałe i niezdrowe pokolenie wyrasta z tej 

przeciąionej umysłową pracą młodzieży. 
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Z tego względu nawoływaliśmy, aby prywa­tne szkoły i zakłady naukowe umieszczać w oko­licach lesistych i zdrowotnych, gdzieby młodr.ież 
mogła całą piersią żyć przy ciężkiej pracy świe­
żem i zdrowem powietrzem. Utrzymywać zaś 
zakłady naukowe o tyle, o ile są one potrzebne dla dzieci mieszczan. 

Jesteśmy przekonani, że pod względem roz­woju fizycznego , a nawet i umysłowego taki za­klad oddziaływałby wiele dodatniej, a kiedyby 
się organizm już wzmocnił, rozrósł, na ostatni rok lnb dwa możnaby na wykollCzenie edukacyi 
umieszczać w zakładach naukowych wielko-miej­skich. 

Jakby echo tych naszych głosów i nawoły­
wań zabrzmiało ben daleko i oparło się o Ta­try! Ludzie dobrej woli postanowili stworzyć w Zakopanem podobny zakład naukowy, a mia­nowicie gimnazyum realne nowego typu w Za­kopanem. 

Pomysł to barcl~o dobry i nieznwodnie wy­da wspaniałe rezultaty! Tyle mlodzieiy słabej, chorowitej czeka na tego rodzaju szkołtJ. Dotąd rodzice tych malców musieli z konieczności pchać do miejskich zakładów naukowych i tu dzieci te albo marniały, albo zbiegiem okoliczności 
utrzymywały życie w słabym nadwątlonym orga­nizmie, odczuwając je boleśnie prze·t. rnły czas swojej cgzystencyi. 

Znakomite powietrze zakopiańskie, racyonal­nie prowadzona szkoła, wyrozumiali kierownicy 
mogą niejeden taki ginący organizm uratować, nie jednemu poprawić siły. 

Taki typ szkoły ma wytworzyć Zakopane. Luchie, pracujący nad tym nowym projektem, 
pracują, aby w jaki bądź sposób zaradzić nie­
słychanie szkodliwemu systemowi szkolnemu, ja­ki panuje w Austryi, i ułożyć program nie ob­
ciążający uczniów nadmiarem pracy, a dający im wszystko to, co ich uczyni zdolnemi do przej­
ścia na uniwersytet i politechnikę, słowem do wszystkich szkół wyższych. 

Dla tego jest zamiar stworzenia gimnazyum realnego o nowym typie, w którym język łaciń­ski obowiązywałby, ale w znacznie mniejszym wy­
kłatlzic, grecki zaś zupełnie został skasowany, lub co najwyżej nadobowiązkowy. 

Twórcą tego projektu jest dr. Andrzej Chra­micc, prof. Piotr Chmielowski i inui, którzy nad tero oddawna debatowali, a Chramiec wniósł na­wet projekt do rady gminnej. Ponieważ gmina Zakopane jest jeszcze za uboga, przeto fundu­sze zebrano od osób życzliwych i przychylnych ta ki em n wychowaniu. Typ nowej szkoły będ·~ie wniesiony na sesye sejmowe i tam zostaną dla niej uzyskane prawu, na co potrzeba około dwóch lat czasu, tymczasem więc będą otwarte dwie pierwilze klasy według normalnego typu, gdyż te od programu uowej szkoły nie odbiegają wiele. 

ATLETYK A. 
-o-

Zamilowanie do cw1czeń fizycznych i dba­
ł?ść o rncy?ualny ro~w6j ciała, pr.zejawia~ąca 1nę w ostatmch czatiacł'f we wszystkich kraJach ncywi lizowauego świata, wywołane zostały tego -czesLemi warunkami życia gorączkowego dla 
przeciwdziałania szkodliwym wpływom na orga­nizm ludzki, powstałym wskutek forsownej i uadmiernej pracy umysłowej i nerwowej wśród klas inteligentnych. Zgubny wpływ tych warun­ków nienormalnych stał się do tego stopnia wi­docznym, że w ostatnich czasach zaczęto nawet 
dużo mówić i pisa~ o dających się zauważyć 
uiewątp!iwych oznakach zwyrodnienia dzisiej­t1zych pokoleń, pracujących nadmiernie mózgiem 
i nerwami. 

Gdy się cofniemy do owych wieków, kiedy 
człowiek nie znał jeszcze nawet broni hia.lej i z nieprzyjacielem swoim był zmuszony waiczyć 
pierś o pierś, przychodzimy do koniecznego wniosku, że wówczas wyrabianie w sobie siły fizycznej i odwagi było prawie warunkiem „sine 
qua non'' egzystęncyi. 

Jak wielkiem było wo wczas u wielbienie dla ludzi silnych, świadczą najlepiej o tern myt.y 
pełne uwielbienia dla bajecznej siły bohaterów. Dzieje klasycznej Hellady i Rzymu wykazują dowodn!e, że ówcześni ludzie rozumieli doniosło4ć i konieczność równowagi sił moralnych z siłami fizycznemi. N a igrzy1>kach olimpijskich równa nagroda była dla herosów ducha, dla książąt wiedzy, poezyi lub muzyki, jak dla wielkich 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 8 lipca 1902 r. 

I · Tym sposobem dla tej części młot.lzieży ze J 
słabemi organizmami otworzy się przytułek wie-

i dzy, który z ich fizyczuemi silami więcej liczyć I się będzie! 
KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jut1·0. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Strachota. 

Ogólna. 
Organy ziemskie. Jak donosi clziennik "No­woje W rem i a·,« w ministeryum i:; praw wewnętrz­nych złożony został projekt zap rowadzenia orga~ nów ziemskich w guberniach Króleetwa Polskie- · go. Projekt ów energicznie popiera minister skarbu. W celu rozpatrzenia powyższego proje­ktu, przy ministeryum spraw wewnętrz.uych utwo­rzono komisyę. Prace komisyi rozpoczną się w jesieni r. b. 
Nowe przepisy o dzieciach nieślubnych, ich prawach spadkowych i t. p., zostały ,inż opra­cowane i będą jeszcze w bieżącym roku wpro­wadzone w wykonanie. 
Na pytanie, jakie wynagrodzenie pobierać 

może regent, jeżeli przed sporząclzeniem protestu 
dłużnik zaplaci walutę - departament kasacyjny senatu wyjaśnił, źe wynagrodzenie to uiszczać powinna osoba lub instytucya, która weksel do protestu złożyła; że, oprócz zapłaty w taksie wskazanej, żadna inna nie należy si~ regentowi i że w razie, gdy regent przedyła zainka:sowane 
pieniąclze właścicielowi wekslu. należy mu si"ę wynagrodzenie dodatkowe, jako zn czynność, do­
konaną po za obrębem kancelaryi. 

Zjazd koleżeński byłych uczniów wyższej 
szkoły realnej w Kielcach i gimnazyum filolo­gicznego obejmował okres cl wudziestopięcioletui od 1845 r. do 1870. Zjechało tiię 190 uczniów, 
wychowańcow Iks. prałata Brndzyńskiego, jubila­ta. Przybyli oni specyalnie z różnych stron kraju, wielu z Kaukazu, Kijowa, Petersburga, z połu­dnia. Cesarstwa. Nastrój panowat niezwykle ser­deczny i uroczysty. 

Bliż!:lze szczegóły podamy w nt:merze jutrzej­szym. Z Łochi był na zjeździe nasz spółpra­cownik p. Stanisław Łąpiński. 

stopacla r. b. już nadeszło a program wystawy 
został w całości zatwierdzony. 

Z wycieczki. Uczniowie szkoły handlowej przybyli do Nancy dnia 30 czerwca r. b. i przy­
słali już do rodziców stamtąd wiadomości. Po­
rządek dzienny w pensyonacie, gdzie uczniowie 
znaleźli przyjęcie, prowadzony je:it po spartań­sku. Uczniowie wstają o godzinie 5 1/ 2 rano, od 63/ 4 do 81

/ 2 po śniadaniu odbywają się wy-
kłady, od 8 1/ 2 do 10 spacer w towarzystwie nauczycieli, od 1 O do 11 znowu wykład nauko­wy, o godz. 12ł obiad. Popołudniu odbywają 
się wycieczki w okolice. Wszędzie rozmowa to­czy się w języku francuskim , za uchybienie pod tym względem uczeń płaci 5 centimów kary do ogólnej kasy. 

Otwarcie testamentu. W dniu wczorajszym o godzinie 1-ej popołudniu sąd okręgowy piotr -kowski w obecności spadkobiernów i osób inte­resowanych, otworzyt testament ś. p. Józefa Kurzyjamskiego, hyłego urzędnika magistratu. 
Ś. p. Kurzyjamski zmarł dnia 13 czerwca roka bież„ testament zaś sporządził u regenta 

Płacheckiego dnia 1 O kwietnia 1889 roku. 
Testament zawiera następuj ące zapisy: W a­

<lławowi Hertzbergowi 22,000 rb„ Julii Bier­nackiej 10,000 rb., Kwirynowi Kurzyjamskiemu 10,000 rb„ meble, garderobę i wogóle wszystk ie 
ruchomości; Antoniemu Kurzyja.mskiemu 6,000 rh. , dzieciom po zmarłym bracie Karolu Kurzyjam­skim 7 ,465 rb., pozostałą zaś resztę i procenty, jakie się zebrały od kapitałów chrześciańskiemu Towarzystwu dobroczynności , co wyniesie w przy­
bliżeniu około 25,000 rb. 

Ze zgromadunia majstrów krawieckich. W dniu wezornjszym o godzinie 8 wieczorem w lokalu cukierni l\liillera przy ulicy Mikołajewskiej od­byto się zebranie zgromadzenia majstrów kra­wieckich, w obecności asesora cechowego p. Sta­
nisława Bocheńskiego i starszego majstra p. Bąt­kiewicza. 

Na zebraniu tern przyjęto do grona maj­strów p. Edmunda Hussana, zapisano na czela­dzi: Jana Michalskiego, Leona Kempczyńskiego, 
Bolesława Sobieraja, Ignacego Polanczyka i Ka­rola Franka. 

Uczni, którzy wstąpili na praktykę, zapisano trzech, poczem przystąpiono do dyskusyi nad za­proszeniem Chrz. Tow. dobroczynności do przy­
jęcia udziału w zabawie, urząuzanej przez to Tow. z okazyi 25-letniej dzialalności Chrz. Tow. 
dobroczynności. 

W zasadzie zaproszenie przyjęto, co zaś do 
udziału w korowodzie, obmyślenie planu ubran i:t Miejscowa. wozu wzięli na siebie niektórzy członkowie zgro-Wystawa złocieni. Poz.wolenie na urządzenie madzenia. wystaw.V złocieni w Łodzi, w dniach 14- 16 li- 1 Postanowiono, by na przyszłość wszelkie 

atletów, świetnych jeźdźców, zr~cznych szer- [ n.ie mający nic wspólnego z prawdziwą walką, mierzów lub n~ucających na daleką metę dy- , a wywołujący przelew krwi, a nieraz i kalectwo l!kiem. Sława pierwszych, jak i drugich przedo- I lub nn.wet śmierć zapaśnika. stawała się równo do najdalszych zakątków Francya dopiero niedawno zrozumiała zna­kraju i przechodząc z pokolenia w pokolenie j czeuie ćwiczeń fizycznych, a już na tern polu do zaszczyt im przynosiła, dziś poczyniła wielkie postępy; atletyka ma tam W czasach średniowieczczyzny doszło uwiel- i swój specyalny organ „L' Atlete''. hienie dla siły fizycznej wprost do bałwochwal- ! Prócz walki zapaśnic:r.ej używany tam jest stwa. Siła zręczności i męstwo dawały zwy- I również tak zwany boks francuski. Ten ostatni cięzcom na turniejach sławę i wylączne wzglę-1 jest nawet jeszcze brutalniejszym, niź boks au­dy płci pięknej. Póżniejs't.a ludzkość, dąźąc do gielski. Boks francuski bowiem dopuszcza nie­postępu, a zresztą zmuszona do tego warunkami tylko uderzenia rękami, lecz i nogami np. znani', materyalnemi, oddala się pracy umy!<łowej ze właściwe francuskim bokserom kopnięcie prze­szkodą dla rozwoju fizycznego i dopiero w ostat- ciwnika pod jabłko kolanowe. nich dziesiątkach lat zrozumiano konieczność Do ćwiczeń atletycznych należy zaliczyć zrównoważenia zgubnych wpływów na organizm prócz zwykłych iapasów sitowych, także z iilto-człowieka intensywnej pracy mózgowej odpo ty rzeczy grę w piłkę nożną (Football). wiedniemi ćwiczeniami fizycznemi pod grozą zu- Wiadomo już naszym czytelnikom, jak wiel-pełnego skarłowacenia i zwyrodnienia ludzkości. kiem powodzeniem cieszy się ten sympatyczny Choć oklepane przysłowie łacińskie ,,mens sana sport w całej Anglii. Większe matsche gry in corpore sano" ale zawiera myśl bardzo slu- w piłkę nożną są w Anglii wprost sensacyą dnia. szną, bo słaby zdenerwowany organizm musi O ich wynikach zamieszczają angielskie lizieu­koniecznem następstwem rzeczy sprowadzić cho- niki telegramy na naczelnem miejscu. Żaden robliwy stan cl uszy. Stąd też owe alarmujące występ · światowej wielkości scenicznej lub wogó­nawoływania do ćwiczeń cielesnych na:jr6Zniej- le arty:'!tycznej, żadne widowisko pod tiłońcem szego rodzaju, zdążających do wyrobienia mu- nie cieszy się takiem powodzeniem, jak footbal­skularnego i wogóle fizycznego calego orgauiz- lowe matsche w Anglii. Miejsca na trybunie mu, dającego się z pnnktu widzenin. sportoweQ;o nawet do stania zamawiają tam hidzie na kilka podciągnąć pod jedną ogólną nazwę-atletyki. tygodni naprzód, a w dzień mat:rnhu nabywają W Austryi i w Niemczech sport atletyrzny spragnieni wiclowiska bilety wstępu z innej jui rozwinięty jest bardzo szeroko-a nawet posiada ręki zn. kilkadziesiątkrotną ich cenę. swój własny organ „Die Atletenzeitung". Sił~ fizyczną i jej demonstacyę lubi każdy, W Anglii i Ameryce zajmują się również a jednak mato jest ludzi, znających dzieje i-;por­bnrdzo atletyką. jakkolwiek na pierwszym pla- tu atletycznego, którym jedynie par excellence nie stoi tam bok.serstwo, sport dziki i brutalny, jednoczy się siła ze zręcznością. Dzial ten spor-
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zawiadamiania o .zebraniach lub pogrzebach, wy­
sylać od ·majstra do majstra podług opracowa­
nej marszruty, -co uchroni zgromadzenie od wy­
datków. 

'.lebrani w serdecznych słowach i przez po­
wstanie podziękowali komitetowi, który się za­
jął urządzeniem zabawy jubileuszowej oraz pro­
sili gospodarzów zabawy, by ci w imieniu zgro­
madzenia podzi~kowali paniom, które były ła­
skawe zająć Sift gospodarstwem podczas za­
bawy. 

Następnie przystąpiono do sprawdzenia sta­
nu kasy. 

Pozostałość za pierwsze półrocze 
wynosi 100 rb. 56 k. · 

W płynęlo do kasy na posie-
dzeniu 121 rb. 27 k. 

ogółem 221 rb. 83 k. 

wydatkowano 17 rb. 95 k. 

pozostało w kasie 203 rb. 88 k. 

Z tej sumy pozostawiono na potrzeby bie- 1 

żące starszemu majstrowi 30 rub. a resztę t. j. 
173 rb. 88 kop., f\ddano pp. Healerowi, Stl'Ojne-· 
mu, Kopczyńskiemu i S. Hechtowi, by ci złożyli 

do kasy przemysłowców łódzkich na rac.hun.ek 
bieżący; w miarę potrzeby za podpisem dwóch 
z powyżej wybranych można wkłady P?d-
nosić. , 

Ze względu na szczupły stnn majątkowy 

zgromadzenia, zebrani prosili starszego majstra 
i podstarszego, by ci zrzekli się swych honora· 
ryów, na co panowie ci zgodzili 11ię. Z powodu, 
iż p. Bątkiewicz, jako starszy majster, pro­
wadzi kancelaryę, zebrani za tą czynność pozo­
stawili mu wynadgrodzenie w stosunku do zapi­
sów, terminatorów, czeladzi i majstrów. 

Na ksse wdów i sierot zebrano ze składek 
z okazyi jub'ileuszu 75 rb. 17 kop. w gotówce i 
kwit na 5 rb. Kapitał ten będzie ulokowany na 
specyalny rachunek w kasie przemysłowców, do 
kapitału tego na każdem zebraniu doliczane zosta­
ną składki, jakie będą pobierane od nowowstę­
pujących majstrów, czeladzi i terminatorów. 
W ten sposób w ciągu lat 25 kapitał ten bę­
dzie potężniał przez składki i procenty a dopiero 
po upływie tego terminu pierwsze odsetki zo­
staną obrócone na potrzeby zgt·omadzenia. 

Kasa posagowa. Dotąd z zapisanych człon­

ków zameldowało swoje śluby 24 osoby od cza­
su istnienia kasy. Ponieważ ustawa zaznacza, 
że wkladki najczęściej zbierane mogą być co 
trzy tygodnie, przeto ostatni z tych członków od­
bierze dopiero swój posag za 72 tygodnie. 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 

Panu Maksymilianowi Szyfferowi za wpbconą dorocżną 
ofiarę w kwocie 50 rb„ zarząd Tow. sklada niniejszem 
serdeczne podziękowanie. 

Z Talmud Thory. Dnia 4-go b. m. wykłariy 

tu j'est wprawdzie uprawiany przez wielu z du­
żem zamiłowaniem, lecz tylko osobniki, ohdarzo­
ne wyjątkowemi warunkami, mogą dojść w nim 
do wybitniejszych rezultatów. Mamy tu na my­
śli siłaczów, których efekty są niedostępne dla 
ludzi przeciętnych, nawet silnych. j 

Rekordy najsilniejszych . ludzi w świecie są 
wprost zdumiewające, a zmieniają się tak często, I 
że niepodobna prawie oznaczyć na pewno „naj­
silniejszego". Przed kilkoma luty uchodził za ta­
kiego Karol Abs z Hamhnrga, wkrótce jednak 
zaćmił go Fiirst, wiede11czyk1 który znów musiał 
ustąpić tytułu championa światowego Hansowi 
Beck'owi z Monachium. Rekord jego pobity zo­
stał przez rosyjskiego atletę Moora (Zuamień­

skiego ), tego znów przewyższył Andersen ze 
Stokholmu itd„. 

Rekordy rosną niemal z każdym sezonem, 
a każda narodllwość chlubi się swoim „najsil· 
niejszym''. Północna Ameryka posiada swego 
Sandowa i sławnego Mac Renedy; Francya szczyci 
się swoim pięknym Apollonem. wyróżniającym 

się bogatą i pięknie wyrobioną muskulaturą, we 
Włoszech za takiego uchodzi Romulus z Katanii, 
takimi byli również sławni Foss i Abs. Grecya 
ma swego Antonia Panajotti Kuta.lino; o tym 
opowiadają nawet, że pewnego razu zadusił ty­
grysa, który wyrwawszy się z klatki rzucił się 

na niego. 
W Cesarstwie jest wiele ludzi obdarzonych 

siłą fenomenalną; oprócz l\Ioora, o którym już 
wspomniano, do ,,najsilniejszych'' należą Gwido 
Meir i Luricb z Rewlu, obaj bardzo jeszcze mło­
dzi, lecz już posiadający po kilka rekordów 
światowych, pominąć także nie można peters-

w tutejszej szkole rzemiosł dla iydów Talmud 
Thora zawieszone zostaly na czas feryj letnich , 
które potr\\'ają do 5-go przyszłego miet1iąc11. Ucz­
niowie-rzemieślnicy przez czas ·ten 'l.ajęci są 

w wargztataclt tylko przed obiadem; kuchnia za­
kładu jc>st otwartą dla ws:t.ystkich zglnsznjących 

się wychowai'1ców szkoty bi: z przerw. 
Cztcrdzie,;tu słabowitszych uczniów, dzięki 

usłużności kolllitetu kolon ;j letnich, przez czas 
feryj korzystać będzie z w iejskil' go powietrza. 
W tym to t't'ln w ubiegly piątek chłopcy ci 
wysłani zoat" li do Krzy;i,unówki, miejscowości 

położonej niedaleko Audrzejowa. 
Na dworzec kolejowy towarzyszyli dzieciom 

prezes zarządu p. Moritz Fraenkel, przełożony 

A. Szwajcer, ze strony zaś komitetu kolonij le­
tnich dr. med. A. Pański. 

wiedziała opm1ę1 że nowosc ta jest bardzo po­
żądaną, tą bowiem drogą możuaby lud zapoznać 
z winem i nauczyć go pić ten trunek zamiast 
wMki, która ostatecznie wplywa rujnująco na 
zdrowie mas ludności. 

Sprzedaż nieruchomości. Dnia 11 paździer­
nika r. b. w lokalu zjazdu sędziów pokoju m. Łodzi bę­

dą sprzedane następujące nieruchomości: Nieruchomośc, 

należąca do Józefa i Ągn ' esr.ki, małż. Jasińskich, znaj­
dująca się przy ulicy Sredniej pod nr. 411 i 412; licyta­
eya rozpocznie się od sumy szacunkowej 20,000 rb,: nie­
ruchomość, należąca do Mikołaja Szttrka; znajdująca się 

przy zbiegu ulic Widzewskiej i Cegielnianej pod nr. 
1437; licytacya rozpocznie się od sumy szac. 38,000 rb.; 
nieruchomość, należąca do Karola Barka, znajdująca się 

przy ulicy św. Bened,ykta pod nr. 795-g; lrcytacya roz­
pocznie się od sumy szaę. 20,000 rb. 

. Os~biste. Dr. Krusche wyjechał. 

Redakcyjne. Z dniem dzisiejszym panna Ja­
dwiga Pestkowska została stałą spólpracowuicz­
ką naszego pisma. - Nasz spółpracownik p. Sta­
nisław Łąpiński wyjechał na letni wywczas. 

Dnia 16 października będzie sprzedana nieruchomość, 
należąca do Moszka Szmula Zannenberga, znajdująca się 
przy ulicy Pólnocnej pod nr. 336B; licytacya rozpocznie · 

J się od sumy szac. 60,000 rb. . 

I Gazownia. Gazownia łódzka dała za 1901/2 
· rok 32% dywidendy. 

I Z przemysłu. Akcyjne Towarzystwo browa-
1 ru sukcesorów K. Anstadta otrzymało za rok 

Panorćlma. D1,iś ostatni dzień będzie otwar­
ta panorama w domu Geyera, obejmująca Pale­
stynę, Neapol oraz Herkulanum i Pompeję. Ju­
tro już p. Kaczurba opuszcza Łódź na zawsza. 
Można panoramę t~ oglądać jeszcze do godzi­
ny 10-ej. 

Nadużycie. W łódzkiem chrześciańskiem To­
warzystwie dobroczynności wykryto pewne nadu­
życia. Dopuszczał się ich młody człowiek p. D. 
pomocnik gospodarza. Wyjmował ón pieniądze 

z puszek, zamieniał kwity i t. p. Dotąd odna­
leziono strat 500 rubli, ale rezultat ostateczny 
nie jest jeszcze wiadomy. 

Mlody człowiek za nadużycia zostal oddany 
. pod sąd. 

Bójki. Tomasz Kujmiaczek, zamieszkały przy ul. 
Rozwadowskiej, w domu pod nr. 51, zostal w bójce po­
raniony w ręce i nogi. 

- Przy ulicy Zawadzkiej , w domu pod nr. 8, He­
noch Goldberg, lat 22, zosLal w bójce zraniony kam10 -
niem w rękę. 

- Przy ulicy Kaliskiej, w domu pod nr. 18, Robert 
Rychter zostal zraniony kijem w glowę. 

- Przy ulicy Czerwonej, w domu pod nr. 5, Maryan­
na Antoniewska została w bójce zrc1.nioną w glowę. 

- Przy ulicy Ciemnej, w domu pod nr. 120, August 
Feist, lat 35, otrzymał w bójce różne rany. 

W powyższych wypadkach lekarz Pogotowia, po 
udzieleniu pomocy, pozostawi! poszwankowanych na 
miejscu. 

Z ulicy. Przy ulicy Zgierskiej, obok domu nr. 52, 
Antonina Steczak padla na chodnik, tracąc przytomność. 

Lekarz Pogotowia stwierzU nadmierne użycie alkoholu. 

Ekonomiczna. 
Sprzedaż wina. W głównym zarządzie do­

chodów niestałych poruszono projekt, aby w skle­
pach monopolowych sprzedawane było wino. Po­
wołana w tej sprawie spec.yalna komisya wypo-

burskich atletów Krawczenka, Semicza i Adam­
czewskiego, którzy, uprawiając specyalnie za­
pasy, wyrobili sobie bardzo szkołę. 

Nas reprezentował do niedawna jes.:cze w za­
szczytny nawet sposób champion Pytlasiński. 

Obecnie Pytlasiński już zmarniał i, jak się zdaje. 
miejsce jego zajmie Cyganiewicz, lwowianin, 
czlowiek w pojęciu atletycznem nadzwyczajnie 
uwarunkowany. 

Jedna tylko Turcya niema w tym dziale J' 

swego przedstawiciela, który mógłby stanąć 

w rzędzie pierwszorzędnych światowych siłaczów, j 
jednak jest to naród fizycznie bardzo rozwinię­
ty, n siłacze tureccy pokonują nieraz o wiele 
od siebie silniejszych przeciwników, zadziwiają­

cą wytrzymałością i delikatnym instynktem, 
który ich podczas walki nigdy nie opuszcza. 

Dla ilust.racyi, co znaczy siła „atletyczna", 
podajemy następujących kilka charakterystycz­
nych dat: 

(Podnoszenie ciężarów z ziemi) Kenedy z pół. 
Ameryki podniósł z ziemi bez żadnych przyrządów 
528 kg. 

(Podnoszenie ciężarów nnd głową). W. Moor 
(Znamieński) z Petersburga podniósł nad głową 
dwoma rękami rnqi ;n kg. 

(Podnoszenie wolne). Hans Beck z Mona­
chium podniósł wolno do góry oburącz 137 i 
pół kg. zaś Sa11dow z Ameryki jedną ręką 115 
i pół kg. 

(Wyrzucanie). W. Moor z Petersburga. wy­
rzucił dwoma rękami 99 kg. A. Andersen ze 
Sztokholmu w,yrzucił jedną ręką sztangę wagi 
85 kg. G. Lurich z Rewla jedną ręką w kalo­
lasce 71 kg. 

ubiegły 21,812 rb. 92 kop. czystego dochodu, co 
stanowi 3ł% dywidendy od zakładowego kapi­
tału w sumi~ 600,000 rb. 

Notatnik terminowy. 

L. Dzień 
1cytacya i mies. Gdzie W jakiej Od sumy 

na: n. st. instytucyi rubli 

Dzierż. gruntów pod 
polowania 31/VII Pabianice Magistrat 
Dzierżawę mykwy 30/VII Łask Powiat 

220 
530 

Reperacyę ezosy Pa- Dlutów, Kancel. 
bian.-Belchatowskiej 16/VIII p. Łaski gminna 3l9 

Okólnik. P . .Maksymilian Goldfeder zawia­
damia okólnikiem, iż upoważnił synów, spół­

pracowników swoich Stanisława i Józefa, oraz 
dotychczasowego prokurenta p. Feliksa N elkena 
do zbiorowego _podpisywania firmy w ten sposób, 
iż podpisy dwóch prokurentów prawomocnie obo­
wiązywać będą. Jednocześnie komunikuje, iż do­
tychczasowy prokurent p. D. Seydenmann, prze­
chodząc na inne pole działalności, opuścił zaj­
mowane u niego stanowisko i tem samem podpis 
jego U5taje. 

-o-

z sąsiedztwa. 

Próbne pocii!gi. Z powodu wykończenia to­
ru kolei kaliskiej od wiaduktu pod Warszawą 
do Łowicza i Łodzi, w przyszlym miesiącu na 
dystansie tym kursować mają raz na tydzień 
pociągi próbne z wagonami pasażerskiemi. 

OFIARY. 

Na Pogotowie ratiinkowe. 

Zamiast wieńca na grób ś. p. Samuela Reksa 
dr. St. Brzozowski 5 rb. 

(Pocluoszeuie z przekładaniem). G. Lu1·icli 
z Rewla podui·'sł oburącz 118 i pół kg. i przc­
łożyl nad głową ten cię.żar do prawej ręki, wziął 

z ziemi 40 i pół kg. i podniósł w górę, trzymał 
więc razem nad glową 159 kg. 

(Podnoszenie ciężarów w dwóch r~kach i 
przekładanie nad glową w jedną). G. Lurich 
podniósł dwoma rękami 132 kg. i przełożyl je 
nad głową w jedną rękę. 

(Podnoszenie wolne z mostu). 
l\lostem nazywa się pozycya, w której atle­

ta opiera się o ziemię tylko głową i piętami 
nóg, mając plecy zwrócone ku ziemi; pozycyi 
tej używają zapaśnicy podczas walki, gdy nie 
chcą pozwolić swojemu przeciwnikowi położyć 

siebie na plecy, co równaloby się prawidłowej 
porażce. 

Z takiej pozycyi podniósł oburącz wolno W· 
Moor 109 kg. G. Lurich wziąt w prawą rękę 85 
kg. położył się z tym ci~iarem na krzyż i wstał 
powoli napowrót nie podpierając się drugą ręką i 
trzymając cały ten ciężar w wyciągniętej ręce 

nad głową. - Waluud ze Sztokholmu podniósł 
oburącz do kolan kulolaskę wagi 165 kg. wruz 
ze stojącym na jednej z kul atletą Jan~ouem, 

człowiekiem olbrzymiej budowy ciała. 

Sport atletyczny jest u nas ledwie w za­
rodkach uprawiany wzgl~dnie bardzo mało i 
często w sposób hardzo nieracyonalny; jedna 
Warszawa wyrabia się tylko pod tym wzglę­
dem dość znacznie, szczególniej w ostn.tnich la­
tach. 
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O własności chłopskiej 
W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 

-s-
Nieda w no w petersburski em towarzystwie 

prawniczem senator Reinke wygłosił odczyt, po­
święcony wlasności włościańt!kirj w Królestwie 
Polakiem. Główne punkty trgo odczytu, bez 
względu na mniejszą lub większą ich zasadność, 
zasługują na uwugę. Podajemy je też, idąc za 
obszernem sprawozdaniem, wydrukowanem w nu­
merze 22 gazety rosyjskiej <Prawo>. 

Prawo z 24 maja 1862 r. - o przymusowem 
uwłaszczeniu-rezultatów praktycznych, z powo­
dów natury politycznej, nie osiągnęło; zastąpił 
je Ukaz z dnia 19 marca 1864 roku, nadający 
włościanom na własność te grunty, które znaj · 
dowały się podówczas w faktycznem ich posia­
daniu i tym sposobem do rąk włościańskich 
przeszło 3,609,000 dziesięcin ziemi, czyli prawie 
1/ 3 ziem polskich. 

Cyfra ta, ma się rozumieć, nie pozostaje 
nieruchomą, - obszary gruntów włościańskich 
zwiększają się dzięki działalności banku wło­
ściańskiego (którego filie funkcyonują w War­
szawie, Lublinie, Łomży, Piotrkowie), parcelacyi 
większych posiadłości ziemskich i d~ięki powol­
nej, lecz ciągłej i coraz częstszej, zamianie 
serwitutów, przysługujących włościanom, na 
ziemię. 

Do tej kategoryi gruntów włościańskich sto­
sują się te same przepisy, ograniczające prawo 
odstępowania ziemi oso\iom innych stanów, co i 
do gruntów, nadanych włościanom przez Ukaz 
z roku 186-ł. 

Tym sposobem, w ciągu lat 11 (od 1890 do 
1901), przestrzeń gruntów włościańskich tej osta­
tniej kategoryi zwiększyła się przeszło o 233,000 
dziesięcin, a ilość nowonabytej przez włościan 
ziemi wzrastała z roku na rok (w 1890 roku -
2,100 dies., w 1900 r.-40,000 dies.). 

Jednocześnie atoli ilość włościan bezrolnych 
i małorolnych znacznie wzrosła. 

Przed 1864 r. na 3,600,000 włościan było 
1.Jezrol11ych 1,300,000, czyli okolo 1/ 3 ludności 
włościańskiej Król. Pol; zaraz po reformie 1864 
roku ilość bezrolnych wynosiła zaledwie 1/ 18 ogółu włościan, a obecnie wynosi znowu przeszło 
1/ 8 lud. wlośc. (na 7,600,000 włościan 890,000 
bezrolnych). 

Niepokaźnie bardzo przedstawiają się ró­
wnież rozmiary posiadłości włościańskich: z 514 
tys. zagród 114 tys. zajmuje przestrzeń, wyno­
szącą mniej niż l 1/2 dziesięciny. Dlatego też, 
zdaniem prelegenta, należy w drodze ustawo-

Krynica. 
(Korespondencya własna). 

-r-

Sprawozdawca .Km•yera Warszawskiego' 
spisując swe notatki w artykułach . Po zdrowie", 
zwiedzając nasze uzdrowiska, nie wnika należy­
cie w jądro sprawy; nie wytyka ujemnych stron, 
nie wskazuje na te lub owe braki, które konie­
cznie w tych lub owych zakładach zdrowotnych 
poprawić warto, a za to ryczałtem wszystko 
chwali i zbyt optymistycznie patrzy się na te 
rzeczy. To samo stało się w sprawozdaniu o 
Krynicy. 

Niezaprzeczenie piękna to miejscowość i nie­
zawodnie najlepiej urządzona ze wszystkich 
• wócl ~ polskich, ale zarazem ma ona wiele wad, 
które wykorzenić potrzeba. 

Przedewszystkiem nie wszystkie lokale od­
powiadają przeciętnym wymaganiom, a cz~ść ich 
jest wprost niemożebna. Oszczędność posunęła 
się w budowie do tego stopnia, źe pokój od po­
koju dzielą cienkie z desek ścianki, które nara­
żają nierar. pojedyńczego lokatora na nieprzy­
jemne sąsiedztwa, a nawet brak potrzebnego 
wypoczynku. Do takich niewygodnych lokali 
zaliczyć można willę n Pod Kościuszką" i wiele 
innych. Nierównież mało posiada Krynica lazie­
nek borowinowych i mineralnych, w drugim se­
zonie przepłacają się wprost bilety, tak są po­
szukiwane; czasami nawet trzeba się zrywać 
bardzo rano, aby otrzymać kąpiel. 

Nie są też dostateczne jadłodajnie, przytem 
główną restauracyę i cukiernię w gm2cbn zdro­
jowym zarząd wypuścił niemcowi Fleiszman9wi, 
jakby polaków nie było! Jest on wielkim aro-

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 8 lipca 1902 r. 

dawczej przedsi11brać środki, w celu obrony 
ochrony posiadłości włościańskich, środki te 
winny ułatwiać włościanom nabywanie gruntów, 
dawać im mo7.ność utrzym:rnia się na roli i nie 
zezwalać na drobne działy gruntów wlościań­
skich. 

Pierwszemu zadaniu czynią do pewnego 
stopnia zadość banki włościańskie, drugiemu -
Hr.czególue przepisy o kwalifikacyach osób, rna­
j~cych prawo na bywać grunty włościańskie. 
Według prawa z 11 (23) czerwca 1891 roku na­
bywać tego rodzaju grunta mogą: włościanie, 
zapisani do tabeli likwidacyjnych mieszczanie, 
zam. w gnb. Królestwa i ich potomstwo, osoby 
urodzone w innych guberniach, należące do sta­
nu ziemiańskiego (sielskie~o), wreszcie, stosownie 
do uznania instytucyj wło~ciańskich, wszystkie 
te osoby, które ze względu na swe pochodzenie 
i zajęcie, mogą być uznane za włościan. 

Ukaz z r. 186:'i pozwalał i żydom-rolnikom 
nabywać grunty włościańskie; prawo z r. 1891 
wzbroniło im nietylko nabywać, lecz i dzierża­
wić rzeczone grunty. 

Przedtem kwestyę zdolności prawnej (osoby, 
mającej zamiar nabyć grunt włościuński), roz­
strzygały zebrania gminne i wójci gmin, obecnie 
kwestye tego rodznju roistrzygają komisarze do 
spraw włościanskich. Ci ostatni jerlnnk, traktu­
jący rzecz zbyt formalnie, osobę, którn. dziesiątki 
lat faktycznie trudniła się uprawą roli, uznają 
nieraz za niezdolną pod 'Yzględem prawnym do 
władania gruntem wtościańskim. Zdaniem pre­
legenta, „wynika to z błędnego pojmowania treści 
§ 7 prawa z r. 1891, ponieważ w tego rodzaju 
wypadkach znaczenie rozstrzygające mieć po­
winien (jak to już i senat wyjaśnił) fakt nale­
żenia do włościaństwa, a nie pochodzenie. 

Dla osiągnięcia trzeciego celu reformy-za­
pobieżenia dzielenia 0:3ad włościańskich na dro­
bne części - prawo z r. 1891 oz u aczyło jako 
normę najmniejszej działki-6 morgów. Zdaniem 
prelegent&, ograniezenie to, burdzo pożądane i 
słuszne, ma jednak tę tylko słabą stronę, że je- · 
dną i tę samą normę ustanowiono dla całego 
Królestwa, gdy tymczasem gleba w różnych po­
wiatach i zakątJrnch kraju bywa rozmaita, 
a temsamem rozmaitą bywa i wartość osady 
danych rozmiarów dla rodziny whlściańskiej i 
jej utrzymania i dlatego też byłoby pożądane 
specyalne oznaczenie normy nnjmniejszych dzia­
łek dla poszczególnych miejscowości kraju. 

Stopniowy i konsekwentny rozwój prawo­
dawstwa, mającego istotnie na celu rozwój i 
ochronę włościańskiej własności ziemskiej, wy­
magałby wreszcie, zdaniem senatom R., -czego 
prawo nie przewid'l.iało - oznlłczenia maximum, 

' po nnd które ziemia do jednych i tych samych 
gantem i potrafi niejednokrotnie gości spędzać 
z werendy, jeżeli dłużej siedzą, kuchnię prowa­
dzi niezbyt wykwitną i zdziera dro~o. Pozatem 
jest restauracya "Pod trzema różami" i pod „Dę­
bem"; w tern drugiem miejscu zeszłego roku 
prowadził ją Dykowski z Żywca, dawał wcale 
nieźle jeść. ale trzeba było go przy obrachunku 
pilnować, bo mylił się zwykle na swoją korzyść. 
Hotel • Pod trzema różami" jest wbsnością wójta 
krynickiego, którego tak uniżenie "czcigodnym~ 
sprawozdawca "Kur. warszaw." nazywa. A on na 
miano zwykłego groszoroba zarobił, bo neczy­
wiście majątek ma dnży. Zakład Ebersa mie­
ści się również w jego zabudowaniach. Wójt u­
posażony i ciągnący duży dochód ze zdrojowis­
ka, zdawałoby się, że powinien być wdzięczny 
tym, co się przyczynili do zwiększenia jego ma­
jątku Tymczasem rzecz się przedstawia wprost 
przeciwnie. Dla gości 6w pan wójt jest wielkim 
impertynentem. Słyszałem raz, jak po trzydnio­
wym pobycie w hotelu, pewna pani z Krakowa, 
wyszukawszy sobie mieszkanie, postauowiła się 
przenieść. 

- Czemu pani u mnie nie zostaje-spytał? 
- Krępuje mnie hotel, wreszcie dostałam 

mieszkanie, które na sezon taniej mnie kosztuje. 
- To niech się pani wynosi - krzyknął -

o nędzarzy, którym za drogim wydaje się numer, 
kosztujący 3 korony dziennie, nie dbam. 

Oto ilustracya owego "czcigodnego" wójta 
krynickiego. 

W Krynicy bawi corocznie w drugim sezo­
nie około 3,000 osób i to llrzeważnie ludzi inte­
ligentnycl1. Od dwóch lat zież iłża tam do miej­
scowego teatru Tow. 1 wowskie < Miłośników sce­
ny .> Są to przeważnie młodzi i słabi debiutanci, 
amatorowie, dobrzy na miejscowości mało uczęsz­
czane, ale za słabi na K1·ynicę. Nieraz aż uszy 
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rąk przechodzić nie powinna; taki przepis pravrn 
położyłby tamę działalności. spekulantów, skupu­
jących ziemię, czego liczne przy kłady zaobser­
wował sam prelegent podczas rewizyi biur re­
gentów w gub. Królestwa Polskiego. 

Powyżej streszczony referat sen. Reinke 
wywołał nader ożywione rozprawy w gronie 
licznie zebranych członków Tow. prawniczego. 
Większość oponentów, zgadzająe się na główue 
wywody prelegenta, wykazywała w dalszym 
ciągu ujemne strony prawa z d. 11 (23) czerw­
ca 1891 r. 

Na grunt zasadniczy przeniósł rozprawy se­
nator Murowcew, dowodząc, że kwestya ochrony 
własności włościańskiej ma doniosłe znaczenie 
nietylko lokalne dla Królestwa Polskiego, lecz 
i ogólne, społeczne. Ażeby przeprowadzić tego 
r0dzaju reformę, rząd, zdaniem oponenta, rozpo­
rządza środkami dwojakiego rodzaju : 1) środka­
mi, mającerr,i na celu współdziałanie z przeja­
wiającemi się dążeniami społeczeństwa lub na­
rodu, środkami, nic nikomu nie narzucającemi 
(w danym wypadku np. utworzenie banku wlo­
ściańskiego ); i 2) środkami, mającemi charakter 
środków przymusowych, mającemi na celu skrę­
powanie, kontrolę działalności osób prywatnych, 
ograniczenie osobistej ich inicyatywy itp., jak 
np. rozporządzenie o rozmiarach działek grun­
tów włościańskich, kontrola administracyjna zdol­
ności prawnej osób, pragnących nabyć ziemię 
itp. itp. • 

Praktyka wykazuje, że cel swój osiągają 
jedynie tylko środki zaliczane do tej pierwszej 
kategoryi. 

· WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 
-:-

Z Krakowa. 
- W dniu 3 b. m. po południu pod prze­

wodnictwem pana· Jana Skirlińskiego, odbyło 
się posiedzenie uzupełnionego komitetu obchodu 
rocznicy zwy<;iięstwa pod Grunwaldem. Na po­
siedzeniu dokonano podziału komitetu na sekcye, 
które obradować będą nad utożeniem szczegóło­
wego programu, zakreślonego na jak najszersze 
rozmiary, odpowiadające wa:i.ności chwili dziejo· 
wej. - Jak donoszą, kt!ią<lz kardynał książq 
Puzyna zabronił wieńczenia podczas uroczystośd 
sarkofagu Władysława Jagiclły w katedrze na 
Wawelu. 

Ze Lwowa. 
- Komisya stałn 30 miast zwołała do Lwo-

bolą, jak taki pan deklamuje, lub z patosem re~ 
cytuje role. Zdaje się tym młodzieńcom i przc­
żyłym panienkom, że są zdolne zastąpić teatr 
rutynowany. Za takie produkcye nie wolno *ą­
dać płacy. Nie mówię też, żeby między nimi 
nie było zdolnych, ale jest bardzo niewielu ta­
kich, z których scena krajowa będzie miala ja­
ki taki pożytek. Stanowczo też trzeba te popisy 
elementarne „miłośników sceny" skasować i urz~­
dzić w Krynicy zupeluie dobry teatr. 

Co do samego położenia, Krynica dzieli si~ 
na trzy części. Znraz od wjazdu mieści się dziel­
nica, w której wille zamieszkują biedńiej8i żydzi, 
jest ona mniej czysta a zaniedbana do tego sto­
pnia, że aż cuchnie. Środek zajmują najzdrow­
sze wille i zakład zdrojowy, po za którem wie­
dzie droga do kości\)ła i tu rozdwaja się na dwie 
ulirie. Jedna po za kościołem, zamieszkała przez 
żydów, druga zabugowana schludnemi domkami 
zwie się <Nowym Swiatem." Tu zazwyczaj osia­
dają rodziny, prowadzące własną kuchaię. 

W Krynicy dwie są rzeczy wyborne: muzy­
ko. Wrońskiego i piękny park iglasty, położony 
na górze o wygodnych ścieżkacł..t i wielu ławkaeh. 
W każdym razie, przybywający do Krynicy, mu­
si obliczać wydatki dzienne bez doktqra i k:! · 
pieli, najskromniej około 4 guldenów, wpiso"·e 
prócz tego, płaci się po tygodniu pobytu i ko­
sztuje 6 guldenów, czyli 12 koron. Z Krakowa 
najlepiej wyjeżdżać pociągiem o 10 r:i.no, bilet 
drugiej klaiiy do Muszyny-Krynicy kosztuje :'i 
g11łdenów, powóz za 10 kilom!'trów drogi <Io 
źródła od 2 do 3 guldenów. Droga, poczynając 
od Nowego-Sącza, bardzo malownicza. Wyjeżdża­
jąc, trzeba koniecznie pamiętać o ciepłem ubra­
niu, i parasolu. 

--:::--
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wa nj1 5 b. m. walne zgromadzenie delegatów 
w celu wzięcia pod obrady projektu ustawy o 
zniesieniu prawa propinacyi. 

- Zebranie w magistracie co do uchwalenia 
uroczystego obchodu 492-letniej rocznicy bitwy 
pod Grunwaldem, który odbyć się ma U b. m. 
(niedziela) postanowiło następujący program: 
Pobudka muzyki o (j rano. - O godz. 10 z ru­
na nabożeństwu w kościolach z kazaniami zasto­
sowunemi do chwili. O godz. 12 w południe 
-O dbędzie się odczyt dr. Czołowskiego w teatrze 
miejskim za zaproszeniami bezpłatnie. Równo­
.cześnie odbędą się odczyty po szkołach we wszy­
stkich, dzielnicach miasta. Wieczorem odbędzie 
się w teatrze miejHkim przedstawienie poprze­
dzone odczytem. Osobną odezwą wezwie ko­
mitet mieszkańców miasta, aby pozamykali Hkle­
PY i dekorowali domy.-Wieczorem iluminncyn. 

- Nieprawdziwą wiadomość podały niektó-
1·e pisma lwowskie, jakoby dramat lwowski miał 
wyjechać na sierpień do Odesy. Dramat zo­
staje i przedstawienia w teatrze miejskim będą 
się- odbywać przez cale lato. 

- Platon Kostecki, wydawca i odpowie­
dzialny redaktor .Gazety Narodowej", obchodził 
niedawno 70-tą rocznicę urodzin. 

Z Poznania. 

- Katolicy w Malborgu dochodzić będą 

sądownie praw, do kościoła zamkowego w temźe 
mieście, zumienionego na zbór protestantki. Do­
zór kościelny skarżyć zamierza · rząd o wydanie 
kościoła na mocy patentu króla pruskiego po 
pierws1.ym rozbiorze Polski, zapewniającego ktL­
tolikom opiek~ królewską. - "Nietrudno dowieść 
na podstawie bistoryi - pisze "Germania" -
że korona pruska, jako spadkohierczyni księcia 
Albrechta brandeburRkiego, który przeszedł na 
protestantyzm, niema prawa rościć sobie prcten­
syi do katolickiego kościoła zamkowego w i\ful­
borgu. Dopiero przy pierwszym rozbiorze Polski 
w r. 1772 Fryderyk II wszedł w posiadunie 
.zamku, miasta i palatynatu, a przytem rttczył 
katolikom, że nie naruszy ich własności kongre­
gacyjnych. Ręczył to patentem królewskim. 
Na mocy tego patentu wygrali podobną sprawę 

katolicy w r. 1780, ho sąd rozstrzygnął, · że ko­
.ścioly mają pozostać w ręku tych, którzy posia· 
·dali je przy okupacyi tych do Prus wcielonych 
ziem" .-„Germania'' przypuszcza zatem, że kato­
licki dozór kościelny w .Malborgn wygra , proces 
przed wko fiskusowi i wzywa go· do energiczne­
.go kroku, jeżeli nie chce, aby spadla nań odpo­
wiedzialność za to, iż katolikom zabrano piękny 1 

kościół malborski. 
- Hząd pruski, wyasygnowawszy ówierć mi-

-.liarda murek na fundusz eksterminacyjno-anti-
~polski. zaprngnął akcyi w tym kierunku nadać 

,pod.stawy teoretyczne, że tak powiemy: nauko­
we. W t.ym cela wydelegowany zostal do Po­
/Wania profe:;or ekonomii, niejaki von Halle, ma­
jący studyować ekonomiczne stosunki W. Księ­
stwa i zbadać, jakim sposobem fundusz ten naj-
lepiej i najskuteczniej zużytkować. 

Profesor von I-folie zabawić ma w Poznaniu 
rtrzy miesiące. Ta kulturalna misya dziwnego 
•pokroju przysporzy pewnie temu, dziwnego na­
ho.i.eństwa, profesorowi niemało kłopotu, na kaź­
,dym bowiem kroku prześladować i nagabywać 
:go będą rozliczne indywidua, chcące się poży­

'WiĆ z tego koryta, napełnionego nowemi marka­
,mi, któremi przeróżne ciemne figury, pod pozo­
. rem patryotyzmu pruHkiego i posłannictwa cywi­
Jizacyjnego, i dawniej obficio się posilały. 

Kim jest profesor von Halle, poucza nas ga­
·zeta "Rheinische Volksstimme" w następuj'lcych 
słowach: „Znany ten profesor pozbył się nie­
dawno z pozwolenia regencyi swojego żydow­

skiego nazwiska Levy i postarał się o nowe: 
-von Halle. Do poruczonej mu misyi ma o tyle 
-0dpowiednic kwalifikacye, że o ile nam wiadomo, 
pocl10d1.i od przybyłego tu żyda polskiego '' 

Takich ,,ozdób" niemczyzny z pozmieniane­
-mi nazwiskami dużo jest w Księstwie. W Po­
znaniu zajmują niektórzy z nich nawet wysokie 
urzędy i odznaczają się na nich szczególnl-! gor­
liwością antipolską czy w rządowych raportach, 
ezy w mowach w ciałach prawodawczych, czy 
w uukazacb, ścieśniających swobodę obywatel­
ską, mianowicie w dziedzinie zebrań i stowa­
rzys'l.tii. 

- Burza, jaka przeszla nad Warszawą, dnia 
1 lipca, dała sie również we znaki Ksiestwu 
Pouiańskiemu i Prusom Zachodnim, tembardziej, 
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że była połączona z_gradem. Na. Kujawach mia­
nowicie wyrządził grad w kilku miejscach wiel­
kie szkody. W okolicach Jauówca padał· przez 
25 minut grad wielkości jaj gołębich i pokładł 
piękne zboża. Około Żnina również grad wy­
rządził szkody, ale mniej dotkliwe. W mieście 
i jc·go µohliżu uderzyło 15 piorunów, na szcz<}­
ścic iaden nie spowodował pożaru. 

Wielkie gzkody wyrządził grad w okolicaeh 
Trzciela, Krotoszyna i Skwierzyny. 1'li~dzy in­
nemi w Bydgoszczy uderzyl piorun w koszary i 
spalił je, pożar jednak zdołano wkrótte ugasić. 

. W Gościeradzu spalil piorun stodołę i oborę 

W W a łez u pan o wała taka ciemnica, że wszystkie 
szkoły pozamykano a uczniów rozpuszczono do 
domi1w. Piorun uderzył w mieszkanie dyrekto­
ra gimnazyum, ule nie wyrządził żadnej szkody. 
W okolicy Wałcza zabił piorun parobka z dwoma 
końmi. Dzieri:\wcy ryhołów11twa Ko11ińskiemu za­
bił piorun dwoje dzieci, a matkę ich ogłuszy I. 
W okolicy Dąhrówn:t w Prusach Zachodnich za­
bił piorun na polu parobka i cztery konie. 
W różny<·h też stronach Prus Zachodnich grad 
poczynił spustoszenia. 

--:::--

Dyecezya wrociawska. 
-?-

Myśl rozdzialu dyecezyi wrocławskiej na 
dwa osobne bisknpśtwa: pruskie i austryackie, 
nie jest uową. Zbyt duźo przecież nastręcza 

trndności i dlatego jej nie zdołano wprowadzić 

w czyn G.ly teraz znowu ta sprawa wchodzi 
na porządek dzienny, warto się przypatrzeć. 

\V um•mie wrocławskiej (dnia jedenastego 
czerwca 17 42 roku) zastrzeżono, że Szląsk, po­
litycznie podzielony między Prusy i Ausiryę, 

ma tworzyć i nadal całość pod względem ko­
ścielnym, 1.Jii,ikupstwo, bezpośrednio podległe Sto-

_ lil"y Apostolskiej. Na mocy tej umowy książe­

l.Jh1kuµ wrocbwski, poddany pruski, rządzi także 
i w 11 ustryackiej ez~~ci biskupstwa, to jest na 
Szląsku anstryackim, liczącym cztery dekanaty 
w okręgu opawskim i 8 dekanatów w okręgu 

cieszy(1:;kim. 
Równocześnie obwód Ka tscher (Kaszczór) 

na Szląsku pruskim należy do archidyecezyi 
austryackicj w Ołomuńcu; hrabstwo Glah (Kłodz­
ko) na Szl~sku pruskim tworzy pod względem 
kościelnym część archidyecezyi pruskiej w Austryi. 
Tego rodzaj u gmatwanina dała się we znuki 
Stolicy Apostolskiej. Jest więc już oddawna ży­
czeniem władz duchownych rzymskich, by po-

. dział dyece;-;yi ur~gulować stosownie do podzia~u 

politycznego. Co czas pewien nuncynsz wiedeń­
ski przypomina rządowi austryackiemu tę spra­
wę. Lecz nastręczają się tutaj różne trudności. 

Rozdziałowi dyecezy1 wrocławskiej na dwa 
biskupstwa jest niechętnym książe-biskup wro­
cławski. Grają tutaj rolę dwa względy: mornl­
ny i mater.valay. 

Podział dyecezyi pociągnie za sobą skur­
czenie zakresu władzy biskupa, zmniejszy jego 
wpływy, okroi dyecezyę, dziś naleiącą do naj­
większych w Europie środkowej. N astępuie skut­
kiem odpadnięcia Szląska austryackiego, książę­
hiskup wrocławski straciłby jedyne majątki ziem­
skie, jakie mu się ostały. W 1810 r. rząd pru­
ski zabrał dobra biskupów katolickich na skarb. 

Biskup wrocławski zdołał uratować jedynie 
te majątki, które leżały na Szląsku austryaekim . 
Tych Prusy tknąć. nie mogą. Perłą owych ma­
jątków jest zamek .rohannisberg wraz ze wspa­
niałym parkiem. Ow zamek służy. biskupom 
wrocławskim za siedzibę letnią. 

Rzec7. jasna, że podczas rokowań o podział 
dyecezyi wrocłuwskiej sprawa odszkodowania za 
owe majątki musi grać rolę pierwszorzędną. 

Rząd austryacki przecież nie poczuwa się do 
jakichkolwiek zwrotów, czy zapłat. Te ostatnie 
wyglądałyby na premię dla Prus za to, że w ro­
ku 1810 zabrały dobra dyecezyalne, leżące na 
ich terytol"yum. 

Podziiiłowi clyecezyi wrocławskiej oponują 

in.wzięcie niemey na Sdąsku austryackim. Łatwo 
odgadnąć przyczynę. Niemcy na Szląsku au­
stryackim są fanatycznymi wszechniemcami, do­
browolnymi agentami llohenzollernów. Rozdzie­
leni od Prus granicą polityczną, rozumieją do­
brze korzyści, jakich ich prusofilskiemu usposo­
bieniu użycza jedność dyecezyalna. 

Te same pobudki skłaniają-prócz powyż-
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szych-biskupa Koppa, znanego i niesumiennego 
germanizatora, do sprzeciwiania się podziałowi 

dyecezyi. Nie mógłby germ:rnizować Cieszyń­

skiego! . ----

Historya 
, . 

razy. 
=-= 

"'io~na sict kończy, a z nią sezon kwiatów 
wiosennych. 'l't'raz następuje bezwzgl()d ne pano­
wau il! róży najdoskonah1zej, najµi~lrniej1:1zej 

z kwiatów, jakie w naszym klimacie istnieją. 

Poeci opiewali ją, opiewają i opiewać b~dą, do­
póki istnieć będzie na ziemi. 'l'ylko lotos w in­
dyjskiej poezyi może poszczycić się tern samem 
krolewskiem stanowiskiem, jakie zajmuje w lite­
raturze europejskiej róża. 

Ale znaczenie tego przecudnego kwiat u nie 
kończy ąię jedynie na poezyi. W historyi zna­
czenie jej było również nie byle jakie. U Rzy­
mian róźa była uczestniczką i główną ozdobą 

wszystkich tryumfów, wszystkich wielkich uczt, 
zabaw i uroczystości. Tacyt opowiada, że 

wstrętnemu Witcliuszowi, wnet po bitwie pud 
Vedriacuw, uędzni obywatele Oremony zasłuli 

drogę, ktbrą wjeżdżał do miasta, różawi i lau­
rem, wobec niepogrzebionych trupów pobojo­
wiska. 

A któż nie czytał w • Quo vadis" pięknej 

śmierci Petroniusza z Eunice, wśród róż i wy­
kwintnej biesiady? Rozrzutność rzymska wysilała 
się, aby przy jednej uczcie niszczyć jaknajwi~­

cej róż. Nero doszedł raz do bajecznej suwy 
20000 talentów, w celu udekorowania różami 

jeduej tylko uczty. Heliogabal zarządził przy 
takiej okazyi tak wielki deszcz róż, że część go­
ści podusiła się, nie mogąc się wyplątać z masy 
kwiatów. 

Verus sypiał na łożach z listków róż, z któ­
rych oczywiście wprzódy wybrano starannie 
kolce. W Rzymie przyrządzano też mnóstwo 
potraw różanych w ten sposób, że dodawano 

.do nich jakichś ekstraktów z tego królewskiego 
kwiatu. Wino różane było bardzo rozpowszech­
nione. Kąpano się w takiem winie niejednokro· 
tnie. Heliogabal kazał raz ogromny staw napeł­
nić takiem winem, i wykąpawszy się w niem, 
ofiarował go ludowi. 

W historyi Anglii róż.a grała równie wielką 
rolę, ale z innego powodu. W XV wieku wrzała 
tam bowiem straszna wojna pomiędzy domami 
Yorków i L:;i.nkastrów, z których każ.dy jako 
godło obrał sobie różę: białą i czerwoną. Jako 
klejnot nosiło się tę różę na helmie. U Szekspi­
ra. w pierwszej części Henryka VI znajdujemy 
opis tej wspaniałej sceny, w której uastąpiło 

rozdzielenie się prawie całej Anglii na dwa 
bratobójcze obozy. Kiedy książę Yorku zerwał 

białą różę i przypiął ją sobie za godło, a hrabia 
Somerset (z domu Lankastrów) czerwoną, dało 

to początek trzydziestoletniej wojnie o koronę, 

w której setki tysięcy ludzi krwią swoją .zaró­
żowiło" ziemię, blisko 80 książąt krwi padło na 
placu, i zginęła prawie cała arystokracya st~ro­
normańska . 

W epopei napoleońskiej również odegrała 

róża wielką rolę. Było to w 'l'yliy, po strasznym 
pogromie Prus. Wtedy zjawiła siq u potężnego 
zdobywcy królowa pruska Ludwika i starała się 

wszelki em i sposobami ułagodzić zwycięzcę. N a­
poleon przyjął ją z całym szacunkiem, ale nie 
mógł się powstrzymać od uwagi: .Jakżeście je­
dnak mogli odważyć się zacząć wojnę ze mną?" 
"Sława Fryderyka Wielkiego upoważniła nas 
do tego", odpowiedziała królowa. Jak wiadomo, 
udało się w końcu bardzo pięknej Ludwice 
przekonać zwycięzcę, że nie wypada być dla 
kobiet tak zupełnie bezwzględnym, choćby to 
miało kosztować całe państwo. Przedtem je­
dnak miał miejsce następujący epizod: Przy po­
żegnaniu raz jeszcze st.arała się królowa zmię­

kczyć serce bohatera. Kiedy Napoleon podał 

jej ze stojącej na stole wazy kwiatowej różę, 

królowa uważając jego uprzejmość zu. dobry 
znak, zapytała znacząco: ")-lais avec Magde­
bourg?" (Ale razem z Magdeburgiem?) na co 
władca połowy Europy odparł chłodno: .Muszę 

zwrócić uwagę waszej k1·ólewskiej moimi, że to 
tylko ja ofiaruję i tylko pani winna mój da.r 
przyjąć". 

O Napoleunie III wiadomo, że miał specy-al­
ne zamiłowanie do hodowli róż i że jego ogród 
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w Fontainebleau slynąl z pierwszorzędnej piękno­
ści okazów królewskiego kwiatu. 

Obecnie hodowla róż doszła dll uiesłychane­
g11 wydoskonalenia. WielkoM tych kwiatów, 
barwa i ksztult przedstawiają cały kalejdoskoµ 
okazów, w ostatnich czaRach podobno miało się 
komuś otrzymuć róże - - niebieskie. 

Z WARSZAWY. 

- Stróż kolei nadwiślańskiej, obchodząc 
11rzedwczornj plant, spostrzegł leżącą nu. szynach 
jakąś i:;zmatę. W tej chwili, kiedy poruszyt ją 
kijem, buchnął tak silny ogień, że poparzył go 
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niebezpiecznie. Jest przypuszczenie, że szmata 
zawierała wybuchowy materyał, lub też była 
przesiąknięta tym materyałem. 

- Teatr łódzki przenosi się w czwartek do 
<Fantazyi> na ulicę Chmielną i rozpocznie wi­
dowisku od powtórzenia początkowego reper­
tuaru. 

- Władze celne zawiadomiły zarząd drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, że służba zaj­
muje się przewozem kontrabandy, ukrywając 
różne towary w skrytkach wagonów. Zarząd 
drogi wydal z tego powodu okólnik, podający 
do wiadomości, że schwytani przy przewozie 
kontrabandy będą bezzwłocznie wydalani. 

- Mieszkańcy przy szosie kaliskiej i ku­
tnowskiej mają zamiar prosić władze o nakaza-

Ś.tP. 
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nie samochodom powolniejszej jazdy na tych · 
szosach, bo przy obecnej szybkości 50 wiorst ną- . 
godzinę ginie pod kołami drób, psy, a nawet, 
cielęta. 

- P. Janina Korolewicz-Waydzina, dotych­
czasowa artystka opery warszawskiej, spotkala. 
się z ostrą kryty ką berlińskich dzienników z ra­
cyi jej występów w teatrze <Des Westens>. 
c Bora. Cour. > pokazał między innemi szydło· 
w worku, pisze bowiem, że <publiczność nie jct1t­
względem artystki usposobiona nieprzyjaźnicr . 

. z powodu jej pochodzenia polskiego, ale uważ:t 
jej glos za zniszczony>. Nauczka dobra, trzeba. 

I było ominąć Berlin. 

I 

Sam·uel Reks 
Obywatel i fabrykant miasta Łodzi. 

Po dlugich cierpieniach zmarl d. 7 lipca, przeżywszy lat 49. Pogrążona w smutku, żona, syn, matka zapraszają rodzinę, przyja­

ciól i znajomych na pogrzeb, odby0 się mający dnia 9 b. m., o godzinie 5 popoludniu na stary cmentarz ewangelicko-augsburski, z domu wła­

snego przy ul. Przędzalnianej. 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Rzym, 7 lipca. W Watykanie z powodu ju­
hileui:;r.u rozdano wczoraj posilek 15,000 ubogim. 
Papież udzielał błogosławieństwa. 

Lwów, 7 lipca. Biskupem gr.-kat. w Stani­
slawowie zos~anie wkrótce bazylianin Filas. 

Lwów, 7 lipc:a Prokurntorya państwa skon­
fiskowała cz~ść odezwy grunwaldzkiej. 

Berlin, 7 lipca, Tegoroczny „ wiec niemiec­
ki" hukatystów odbędzie si~ w tym roku dn. 14 
wrześniu. w Gdańsku. 

Berlin, 7 lipca. Dzienniki lrn.katystowskie 
gorliwie rozbierają deklaracyę członków pol­
l"'kicli pomań~kie,so sejmu prowincyonalnego. Mi­
mo lojalnej formy stylowej, upatrują one w niej 
pasmo dalszych manifestacyj agitatorskich, 
'l.wła.;zcza w ustępie, który powiada, że nawet 
serca dzieci uczyniono widownią walk politycz­
nych i religijnych. Dzienniki te utrzymują, że 
r::iczej polska agitacya wtrąca dzieci w odm~t 
walk politycznych. 

Wiedeń, ·7 lipca. Jeden z przewódców par­
t) i wszechniemieckiej z Moraw Herzig, który 
p1 zybył do Wiednia w podróży po8lubuej . został 
aresztowany za okradzenie kasy stronnictwa. 

Wiedeń, 7 lipca. Córka Schoenerera zako­
chała się w poruczniku załogi kremskiej, po la­
ku. Sclioenerer oświadczył, że pierwej umarłby, 
aniżeliby dał córkę swoją polaltowi i to jeszcze 
oficerowi austryackiemu (jak na deputowanego 
austryackiego. oświadczenie lojalne! przyp. red.) 
C1'irk:1 uciekła. Schoenerer oskarżył porucznika 
'' u11ie1lzeuie jej. 

Z ostatniej ch';Sili. 
(Od naszych korespondentów). 

Rzym, 8 lipca. Wczoraj w ogrodzie belwe­
der:>kim liczne Rtowarzyszenia katolickie skła­

dały hllld Ojcu ŚwiętQmU. Ustawiono specyalną 
trybunę dla Ojca 8więtego, który wygl~ał zdro­
wo i rzcźko, i pl'Zez 20 minut błogosławił zebra­
ne ttu111y. W tłoku bylo kilkanaście wypadków 
z ludźmi. 

Petersburg, 8 lipca. Komendantem twierdzy 
warszawski~j mianowano generała Kazbeka. 

Praga, 8 lipca. Uroczystości Russa obcho· 
dzone były nadzwyczaj uroczyście w całych Cze­
chach, na licznych zgromadzeniach wypowiedzia· 
no namiętne mowy anti-niemieckie . . 

Praga, 8 lipca. Z różnych stron kraju nad­
chodzą wiadomości o nadzwyczaj namiętnych 
demonstracyach antiniemieckich w czasie uro­
czystości Hussa. Mówcy ostro kryty kowa1i mo­
wy cesarza Wiihelma: malborską, akwizgrańską, 
nawolując słowian do wspólnej obrony przed 
największym wrogiem: niemcami. 

Londyn, 8 lipca. Wczoraj, gdy lord Chamber­
lain powracał z parlamentu, z niewiadomych 
przyczyn wywróciła się dorożka, z pod której 
wyciągnięto Chamberlaina silnie zbroczonego 
krwią i odwieziono go do poblizkiego szpitala. 

Londyn, 8 lipc;1. W szpital u stwierdzono, 
że rany lorda Chamberlain'a, aczkolwiek liczne 
i bolesne, nie są jednak niebezpieczne. Przy­
wołano do lorda jego rodzinę; lord posta­
wił nie wychodzić ze szpitala, który opuści po 
stanowczem poleP.szeniu zdrowia. 

Londyn, 8 lipca. Rany lorda Chamberlaina 
goją się prawidłowo, opuści on dziś wieczor.:m 
szpita1. 

Londyn, 8 lipca. 
donoszą, ze koronacya 
a 15 sierpnia r. b. 

~ półurzędowych źró<lel 
odbędzie się mi~dzy 11 

Lwów, 8 lipca. W dobrach swoich pod Ro· 
hatynem zmarł · hrabia Leopold Starzeński, zna­
ny literat, autor licznych utworów drumaty­
czuycli. 

Paryz, 8 lipca. Potwierdza się poglosk<1, że 
następcą br. Montebello, ambasadora francuskie­
go w Petersburgu, zostanie admirał Gervais. 

Praga, 8 lipca. Doktór Koerber zapewnił, 
że na początek września b~dzie naznaczona po­
nownie konferencya czesko-niemiecka. 

Wiedeń, 8 lipca. "Neue Freie Presse" do­
no3i, że jeszcze w bieżącym miesiącu będą wzno­
wione układy w sprawie ugody. 

Charbin, 8-go lipca. Z powodu, że cholera 

szerzy się w zastraszający sposób pomiędzy lu­
d1;ością chińską, ustanowiono specyalną komisyę 

sanitarną; pasażerowie kolejowi poddawani s~ 
rewizyi sanitarnej. 

Paryż, 8 lipca. Poseł rosyjski, hr. Urusow, 
wydał .śniadanie na cześć księćia bułgarskiego. 

Konstantynopol, 8 lipca. Z Saloniki donoszą 
o powtórzeniu si~ trzęsienia ziemi. Wiadomości 

jednak, jakoby katastrofa przybrała olbrzymie 
rozmiary, są przesadzone. 

CENY ZBOŻA. 
Łódź, 4 lipca. 

Na targu zbożowym ceny byly następujące: 
Pszenica wyborowa (240 f.) . . - rb. - kop. za korzec 

średnia . . . „ „ „ 
. „ ordynaryjna .. „ " „ 
Zyto najlepsze (230 f.) „ " . „ gorsze . . . . 4 „ 70 „ ,, 

„ wadliwe . . . . . „ „ „ 
J ęczmicń browarny (200 f.) . „ „ 

., na. kaszę . . . . „ „ 
Grorh warzelny (260 f.) . . 9 „ 50 

„ na paszę . . . . „ 
Owies bial:y, ważki (140 f) „ ,, 

„ średni . . . . . . . 3 „ 80 „ 
" lekki, żółtawy . . . - ,, 

Ziemniaki (240 f.) 2 rb. 40 kop. do 3 „ 20 „ 
Gryka . . . . . . 4 „ 80 „ 
Otręby (100 f.) . . . . . . „ 

" Targ ospal'.y, dowozy bardzo mal:e. 

CENA PASZY. 
Koniczyna. od 1.00 do 1.20 za 120 funtów 
Siano „ .85 ,, 1.10 " „ „ 
Słoma „ 1.00 „ 1.25 „ „ „ 

" 
" 
" ,, 
" ,, 

" 
" 

Dowozy siana i koniczyny duże; tranzakcye oży­
wione. 

"·' · .... ,,,_ ___ JJ:;:%O:lrr=-·•"C>l_,1&'11Zl_,.<-•-·"',_lll!llJ....,mG-ID·--

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRA.~D HOTEL. Licbterman, Matliński, Poznański ~ 

Hojaacki, Gebartowski z Waszawy-Pirang z Rygi -Mi­
ler z Monachium-Kluge z Zwickau ..,...Sch inderow z Eli­
sawetgradu-Schtam z Nikol:ajewska - Szal:aszow z Mo­
skwy - Goldberg, adw. Wuiff, illeinert z Petersburga -
Albert z Chemnitz-R'lbbe z Bremerhawen-Orecki z Ka­
lisza-Halpern z Lomży-Gatterrnan z Hamburga-Swir­
tun z Kowna. 

Orlowski, Weinthal, Sobolewski z Warszawy - Lu­
barski, Borciański, Gramakowski z Odesy-pótkownik Se­
Sewelew z Plocka - Bielikow, Chodiamatof z Petersbur­
ga-Coppi z Rygi - Etlis r. Kiszyniewa - Ewert, Stein,.. 
Krakowski z Moskwy - Bisk z Charkowa - Sobolewski,. 
dyr. Kerber z Warszawy. 



.M 154 ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 8 lipca 1902 r . 

•d·~~~---~-----~--~····-~~d I Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia ~ 
~ J. THOMASA S 
tR ulica Piotrkowska Hi 79 i Spacerowa Ni 30 d 
tł 830-r•40 pod kierunkiem plerwazorzęllnego apeoyallaty. Jl 
66 Przyjmuje do prania l farbow :i.nia: garderobę męzką i damską, plusze, jedwa- d 
-.. ble, aksamity, firanki białe l kolorowe, koronki , portyery itd. Czyści l far- J8 
:! baje bez potrzeby prucia garderoby. Dtikatyzacya materyalów dla panów ,,. 
ł!llt krawców. Zupełna gwarancya trwał •Ścl kolorów Ceny moillwle nizkie. "15 

·············-~······~····· 
Zakład Zegarmrsłrzowski 

8-&. Ilt••eeI.._•e&&o 
przeniesiony od 1-go lipca r. b. z Piotrkowskiej x~ 99 

na ul. Piotrkows!lą N2 113. 

M. Sprzączkowski 
Hurtowy i Detaliczny 

796-10-6 

Łódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 

SKŁAD ·w1N, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

~·--·=--- --11~•--~ 
Poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francn~kie, Reńskie, H~s~­

pańskie, Wloskie-„Vermouth" tudzi eż Koniaki kuracyjne, oraz Rumy 1 li­
kiery krajowe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. do l rubla za butelkę. Mio­
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

KAWIOR ASTRAC.HAŃSK.I r -
59 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deii­
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 

Kaucyonowana 

S--la Licytacyjna 
DZIELNA ~ 25. 

przyjmuje w komis do sprzedania1 

RozmaHe meble, lnsfra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portyery, firanki, 

łampy, zegary, zegarki, biżuteryę, srebra słołowe, urządzenia kuchenne, garderob~ dam­
ską i męską, l t. p. na bardzo korzystnych warnnkach. 

Posiada na składzie: 

Rozmaite meble używane l nowe dobrej roboty jak: Wielki wybór biurek męz· 
kich l damskich, eleganckie nrządzenie restauracyjne, żakiet damski, bambusowe meble, 

kiosk elegancki portyery, używane szafy, łóżka z materacami i bez, garnitury me­
bli salonowych plaszt1m ijedwabiem kryte, umywalki I sznfeczki no'lre z płytą mu­

murową. markizę, szyldy, kontuar Up . GarnHury bi.duarowe dobrej roboty, krt:­
densy stylowe od rb. 50, szafy satl nowe I orzeehowe polltnro'l"":m„, pensionarkl Up. 

Naczynia kuch„nne, emaliowa~e l niklowe, wanny, łóżeczka, kolebki Ż vlazoe, wyroby 

rerfuc::eryjne Brocarda i Rallet, galanłeryjne wyroby, skrzypcl'. rowery męzkie, garde­

robę damską, maszynę do pończoch, szybę W\Stawową, wielką bZafę do garderoby, 

<>bjtikty do f„to6rafli ete. 317-52-60 

W Szk~la Pryw&tnaj ~ny ul. Ew&ngdi~kiaj ~ !~. 
Lekcye wakacyjne rozpocz ęly si ę d 1 lipca. Uczniowie będą przy­

g oto wywani do pi erwszych trzech klas gimnazyurn, szkoly przernyslowej 
i handlowej. Zapisy uczniów odbywają się codziennie od godz. 8 rano do 
4 popołudniu. 

Aleksander Zimmer. 
756-6-5 

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 

Dr. s. L~wkowici 
Przyj JJaje od R- - ll I od 5-8, panie od 

2-3. Zaohodnia M 33 
(obok I ornt>ardu ukcyjntigo) 

W niedzielę I święta od 9-12 I 4-EI. 
599-d-69 

Dr. Gollltar~ 
Choroby skórne I weneryczne 

ul. Zawadzka N: 18, (róg Wóltzańskiej). 
Przyjmuje od 9-12 przed poł. I od 6-8 

wiecz. Dla pań od 6-6 po połudolu 
W niedzielę tylko od 9-12 rano. 

669 20-12 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
od 8-12 rano, 5-8 wlecz„ paniti 3 4 

popołudniu. 

Cegielniana M 23. 
606-d-29 

Dr. J iD P i~Aiąz~k 
przyjmuje w chorobach nosa, 

gardła i uszu 
do lOł rauo i od 5 do 7 wieczorem. 

!irednia M 12. 
ł26-d-18 

Or. Leon Silberstain 
Leezy: Chorob'f skórne i weneryc:.me 
t>r•rJmuje panów od 8 -10, 1 - 2, 6-8 

wleozorem. Panie od ó-6 po południ u 

Ewangelicka •· 1. 
W oledzlell} I ilwlęta od ti-ll rano, 4-S 

popoładulu . 9 J 
__ L_e_o_zni-:-o-a~cllaÓhorY.oh 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. •ARGULIESA 

al. Wólczaó1ka N: 39 róg Benedykta IO. 
Porada 40 kop. 

Przyjmuje od ll!-~ pop. I od 4ł-8 wlecz. 
w nieaz. I swlt;\a od 9-12 I od 4ł-6ł w 

Łożk..- dla ohorych. 
713-r-35 

Do nabycia w księgarni R.1.Szatkiego I we 
wszystkleh księgarniach popularne 2 dziełko 

Małżeństwo i Rzerzączka 
Przymiot i je~o leczenie 

przez D·ra Iz. Abrutina, ordynatora 
oddziału chorób wenerycznych I s kórnych 

w szpitalu Po•nańsldch w Łodzi. 

W KOLUSZKACH 
w okolicy suchej l lesistej 

W mojej Szkole 
podczas lata udzielam koreptltycyi I przy­
sposabiam do pierwszy~h trzech klas śre· 
dnlch zakładów naukowych. .Poro• umieć 
się można na miejscu w Koluszkach. 

Franciszek Doleski. 
627-d-25 

· ~ ···-- - ___....-~-~~~~----

Jest do sprzedania lub do za­
miany na dom w mieście, 

FOLWARK 
z mtynem wodnym, okola 5 wlók z 
pelnym inwentarzem i sprzętem bli­
zko budującej się kolei Kaliskiej, 
kwalifikujący się na powiększenie 
gospodarstwa rybnego oraz na za­
lożenie cegielni. Bliższa wiadomość 
Łódż, ul. Piotrkowska 83. 

Skład papieru, J. Skrzywanek. 
--------------~-------r~l~a:.--3 - 2 

Obiady 
wydaje się na miasło w różnych cenach. 

Nawrot Hl 8 m. 27. 
297-24-.d 

7 

Pomiędzy Pabillnlcami a Łridzl11o, w 
gminie Ksawero'lfie przy osłatnim pr~y­
stankn łramwajo"l'ym, sprzedaję albo onn· 
doję gospodarstwo. w jednym "kawał­
ku na wlo1foljań~klch l silacheckich pr:i· 
wach, 7 mór>{ 48 pręiow. W koło zabn­
dowauia, ogrodzone p>rkanem i ob•adzone 
żywym płotem. W ogrodzie zasadl':oao kc­
ło 320 drzew oworowycb, staryrh z dzl­
kleml drzewkami też ~óU, ra1em 570 dzew. 
A11resta, porzy~11:ek i mali• 1~00 •z1nk .. 
6 zagonów truskawek. Zleruia dot>ra jak dla 
goHpodarza tak tei dla o~rodnlka. W łące 
bllzko domu jest wykopany d· ł, z Hore!Zo 
możn" mieć cią~le wodę do 1 odlewania 
drzew. Bliiszti szcze11:ó1y wiadomości n 
właściciela tego gospodardtwa, w Łodzi, 
uliea Plofrkowska 93 mleez 23, pomiędzy 
7-8'/, godz. wlecz., albo w Ramym Ksa­
werowie u gospodarza Reinholda Faber 
.M 21. 822-6-1 

ConTer11ation fran<;alse chez une dame in · 
strniie. Oferły „Lothln" d-3lw1•s 

Do wynBjęcia zaraz 11klep, różne miesz­
kania. Ul. Płocka ~ 26 obok Wi­

dze'!fskiej przy fabryce Ejzenbraana, 
1286-3-3 

I ~o sprzedsnia dom murowany piętrowy 

.1.1 z a przystępną cenę, dający 120 rb. ro• 
cznle dochodu. Polna 12 przy kolei ka­
liskiej. Wiadomość na miejscu. 

1235-3-8 

Do sprzedania niedrogo rasowa 11harcka, 
Dzitln.1 ~ 52, portier Wdka.fe. 

12ł9-3-1 

Do sprzedania-stół ·dębowY,- biurko, lam­
pa gazowa, dwie ławki, paka, szyld·y. 

Pate11t na kantor służących. Wiadomość 

w l!anlorze służących, Dzielna ~ 2. 
1234-3-2 

Do sprzedania 10 mó_r_g_z_l-em-(które takie 
można podzielić JJ& łokcie. WladolJlość 

w Rudzie Pabianic. lej u Morawa. 
1247-3-1 

~~~~~~~~~-~-

-Gar n i: ur mtb I wyściełanych jest taulo 
do 11pnedania. Wiadomość w admlni-

stracyi .Rozwoju". 1248-3-1 

Niemiecka tr.ouwersacya u młodej polki. 
.Studyum·. · d-wcs2ó 

Potrzebna osoba z 4 kla11owem wykształ­
ceniem do 11-to letniej dzit1wczynkl. 

Wladom<JŚĆ Widzewska )& 50 u właści­
ciela domu <Jd 2 do 4 pp. 11132·2-2 

.Praczka I prasowaczka, potrzebne zaraz 
do nowej bielizny Piotrkowska 69. d 

Potrztibnję dwóch zdolnych ślusarzy na 
ażurowe roboty. Ulica Dłaga Na 23. 

1245-3-2 

Uralnla chemiczna. Średnia 20. K. i:>zczti-
.l pańslr.1. 44.1-d-42 

ł' rzybłąkał się dnia 4 lipca, wyżeł maści 
żółtej, do oa.ebrania. Ul. Nowa .M 86, 

m. 16. 1247-1-1 

U ower szosowo-toruwy pół wyśc · gowy 

.1.\inie drogo ~przedam. Wiadomośe al. 
Przejazd Mi 14 (w kasie). 1197-d-8 

Slołowanle prywi;tne zdrowe I tanio· 
Krótka 12 m. 6. 1222-12-Scsw 

\.1amochód-rower do sprzedaula. Zielo­
..:Jna 37, S~ład apteczny J. Anerbacha. 

1231-8-8 

' /aglnęła kBlążeczka legltymacyju na 
.lJ1mlę Marcyanny Pyrel!:, wydana z gmi-
ny Łask. 1229-8-3 

Zaginął paazpors na imlQ Rozalii Marto­
fel, wydany z gminy Sopel. 12~0 3-2 

Zaginął pasz~ort na Imię .Maryanny Tom­
czak, wydany z gminy Iwanowice. 

Zaginęła karta pot>ytu na imię PaullJy 
Hołubowicz, wydana z magistratu m. 

Łodzi. 1237-3-3 

Zgnbiouo zegareksrebrny z srebrną de· 
wlzką i monogramem I. H. Up1 a~za się 

łat kaw• go znalazcę złożyć go w admin. 
„Rozwoju~ za wynagrodzenltim. 

1240-3-2 

f/aginęła karta pobytu na imię Antonie­
L.Jgo Zielińskiego wydaua z m• gistratu m. 
Łodzi. 1227-3-2 

Zagio~ła kart& pot>yiu na imię Adama 
:..INowak&, wydana ri; magistratu m. Ło­

dzi. lll4ll-3-2 

Zaginął paszport ua imię Tomasza l::!ob­
.:zyka, wydany z gminy Bejsce. 

1241-3-2 

/ aglnęła karta pobytu na Imię Stanisła­
Llwy Wasiak, wydana 11 gminy Rado-
goszcz. 12~2-3-2 

Zaginęła karta pobytn na Imię _Ann, Ma­
zurowskiej, wydana z magistratu m. 

Łodzi. 1244-3-2 

'J ag1nęty dwie karty pobytu na imię 
.lJEleonory l Magdaleny Rychter, wydane 
<\> gmloy Radogoszcz. 1245-3-1 
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Józef Weiker~ 
Fabryka kas ogniotrwałych 

SKŁAD: li FABRYK~ 
ul. Piotrkowska 95. ul. św. Andrzaja 26 

poleca •lelkl wybór kas ogniotrwałych we 
w1zystklch wielkościach. Reperacje I laklero­
wanla wykonywują się dokladnie i szybko. 
Na żądanie przyjmują się przy kupnie no-

wych, kasy używane. 406 -d-18 

WAŻNA OSZCZĘDNOŚĆ!! 
w praniu bielizny 

~-lESSIW fl IKS~t 
Zastępuje w zupełności mydło, deje oszczędność pracy, 

oszczędność paliwa, konserwuje bieliznę. 
Sprzedaż w gl/)wny.:h składach npteeznyeh. tow~rów kolonialnych l mydlar-
ul~cb. Główna Re.ireientacya 

Ignacy Lipszyc 
W Warszawie, Sadowa Ne &, Telefonu .M 1884. 

,_.- Żądać sposobu n.ty.i a. ..... 8: 0-9-~ 

!!Mole!! !!Muchy!! 
Niezawodny środek prze• c jedyny do wytępienia 

ciwko molom • much, lep na muchy 
~! 

„Gubimol" 
.N 

VICTORY" o...., 
a~ 
c-

„ 
,..p 

Cena arkuszu 2 i 4 kop. Cena p"'dełka 20, 30 kop. ::s • 
W. Kwieciński. 

Repr11zentacya I sprzedaź glowna 68ó-12-6 
A. B. Ozempiński, w W ar,szawie, Mokotowska 16. 

8-2 ZARZĄD 

Drogi Żelaznej Fabryczno-lódzkiej 

-

11 
11 
I 

W Szkole Prywat~ej 

THOMASA 
Południowa Ni 3. 

oproez l~keyl wakacyjnyeh dla uczniów, 
ekładających f'gzamlna do g'mnazyom, 
szkoły przemysłowej l szkOł handlowych, 
urządzonym zos~ał pod klernnk ,em spe­
cyalistów oddział dla osob nblt111ających 
się o dyplomy nauez-reitilHkie l świadec · 
twa z 4 klas g!mn:uya!nycb. l:SH-3-3 

Owie Panienki 
z przyzwoitej roezlny przyjmę na letnie 
miesz-s:anle. Troskliwa opieka r.apewnlon .~. 
Lasy w około i kąpiel, mlejs~nw1 ść ładna 
niedaleko Łodzi. Ofer~y 1kła łać w adm. 

"Rozwoju~ sub. "Leh11cr.ka H. ~ 
786-ll-a 

Oła Pań. 
Pokój zarąv. do wynajęcia przy .lntelig.en­
tnej polijklej rodzinie. Wiadomość w adm, 
"Rozwoju~ 7U-a-3 

K~f ir świ~żJ · 
po cenie moźJlwie nlzkiej, mofoa u mnie 

dos~:ić w katdym cza•i". 

Czaplicka 
Mikołajeweka Ni 35 w sklepie. 

óuU-d-~7 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
~ Biuro Nauczycielskie ~ 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X 
Q ma na\yehmlast do nmie11zezeuh: ~ 
X Nauczycieli, nanczyci~lkl, freblow- X 
X kl, bony rożnej narodowości X 
X Dział rekomendacyjny p'l- X 
X leca: Bnchalterów, bnch·,lterkl, ka- X 
X syerkl, kas,erów, ekspedytmtow, ek- X 
X spetlyeutkl, magazynierów, rządeow, X 
X gospodynie, itp. Na źądanle kaucye X 
X 1 powazne refereneye. ó6l!-d -·30cs X 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx :niniejszym zawiadamia wysyłających ładunki, że na st. Łódź zalegają nie- j 

wykupione przez odbiorców towary, przybyle w m. kwietniu i maju r. b. · 
za frachtami st. Noworadomsk M 23il, 236, 261, 262 i 268 mebie gię- I 
te Br. ronet; Odessa Tow. M 3670, orzechy ameryk G!uskin; Odessa Tow. 
J\g 3:l 14 odpadki bawełniane, Hrustalew; Rowno Jig 5020 towar lokciowy, 
Szirer; Rowno Xg 5052 drążki drewniane, Bronsztejn; Sosnowiec X2 917 
tryby żelazne, Ficner i Gamper; Sosnowiec X2 683 .ueczy domowe, I. Ho­
rak; Granica N! 1343 sukno fabryczne, Ajentura komorowa; Aleksandrów 

PUDER 
St. Górskiego. Nle11zkod llwy, sub­
telny i nłedu~sr~,.-alny. ~przt:doiŻ w 

11klada~h ap ;tiezuyuh. 

M 5695 wyroby bawełniane, Ross. Tuw. Przewozowe; Aleksandrów X!l 
i\318 wyroby fajansowe, Ajentura Komorowa; Ryga I :N'!l 72409 towar lok­
ciowy, Weinraich; Porchów X2 5317 towar łokciowy, Kalasznikow; War­
>zawa W. ~ I 3068, 13343, 12393, 12~Sl2, 12391, 13437, 11472, 13624, 
1362:{, 11615, l ltil-1-, l 16ia, 11610 wyroby tytuniowe, Muśnick1; Warsza-
wa W. J\2 130-!~ odpadki bawełniane, B. Reichenberg; Warszawa W. ]',g 
12066, 1~289 szyby, Wildenberg; Warszawa W. M 13130 towar lokcio-
wy, Lewita; Warszawa W. N2 1 1918 wódki słodkie. S. Geneli; Warszawa 
W. M 12905 wyroby cukiernicze, Ztoty Ul; Warszawa W. X2 11850 skó-
ry wyprawione, Z. Amsterdam; Warszawa W. N2 12760 naczynia kuchen-
n e emaljowane, M. Prives; Warszawa W. N2 12786. 12787 meble gięte, 
Br. Thonet; Warszawa W . .N2 11636, l 16rn koszyki próżne, Łask; War­
szawa W, Xll 1:3610 atrament, P. Pereboom; Warszawa W. N2 13688. 
13689, l Mi$l, 13432 lak, smarowidto, szpilki szewckie, A. Krauze; War­
szawa \V. X2 11497 przędza ze sztucznej welny, S. Sztak; Warszawa W. 
;\g 12425 maraskinowa esencya, Staszewski; Warszawa W. N2 11487 ko­
niak zagraniczny, Endler; Warszawa W. N2 13!7!-J taśmy gumowe, I. War­
szawski; Warszawa miasto Nadw. N2 6319.) esencya owocowa, S. Włoch; 
Warszawa miasto Nadw. ~~fa 64960 smarowidlo do butów Golczewski; 
.i\loskwa tow. iii! 2760:3 lak, Br. ltfomontowych; Radom Ni 9l20 częśći me-
l.iii giętych, M. Pfefer; Garbatka :M 462 miedź, Kozlowski; Tomaszów .M 
85:s7 kawu i krochmal, G. :Menkes; Wótogda M 6-!80 waliza P. Nikitin; 
'l'eodozya Port .\~ ti5 7 wyroby muszlowe, Aizenbart; Grodno' X2 4fl!-11 to­
war lokriowy, Chazen; Białystok J\& l:J881 odpadki sukienne, Kneuk; Bia­
łystok ~g 9189 towar weluiany, D. Solnicki; Białystok N2 8173 przędza 
wełniana, Stacya miej s ka; Bi-ałystok NR 8 l44 far;ba, Sidranski ; Białystok 
posp. N2 664, 7• 6 szuwaks, Stacya miejska, Danków N2 672 towar lok­

·riowy, Dorchow-Szklowski ; Demenskoje X1i 6/;~ rogoże, Togilow; Kirsanow 
J\'i! 2-!98 towar welniany, Remizo w; Saratow miasto X2 35 75 galante:rya. 
Karnow; Łuniniec N2 280 krokwie sosnowe, Sokolowski-Heincel i Kunicer, 

Wyżej wyszczególnione towary, j eżeli nic będą przyjęte przez odbior­
ców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z glośnej licytacyi na zasa<.lzi e § 40 i 90 O gólnej ustawy 
Ros. dróg żelaznych. 

Ctlna 15, 301 50 kop. i rb. I. 
ó08 -·16-4 

1 przyjmuję nadraoiauie pllńczoch. 
li Ul. Mikotajewska .\R 5l:J, m. 56, 
II piętro. 

,lJ,03BOJieHO .a;em~yporo, r. JlOJJ;&b 1 2.) lIOHfł l!:)U~ r. 
~~'.":":""'~~~~~~~~~~~~~~~:::.:..::.::..::..::..::..:::.:.._~ 

W tloczni "Rozwoju", Piotrkowska )i 111. 
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Przewodnik. 
Geometra. 

Władysław Starzyóekl, geometra przysię­
gły, pnyjmuje wszelkie czynności w za­
kres miernictwa wchodzące. Ul. Za -
chodola .14 62 rog 'leglelntanej dom 
W- go Poznań• kiego. 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokolowakl, Budowniczy, Bene­

dyki11 29. Plany budowlane, kośelol~ . 
vceuy du asekuracyl i Towarzystw „ 
Kredytowego miasta Lodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wehodzące 

K.sitgarnio. 
H. Mllbltz, Plo\rkow11ka 13. Kslęgarma 

1 skład Nut, poleca: Wielki wybór ksl2' ­
j„1;, do Nabożeństwa, w ozdobnych opr&­
wacsh. 

Lakiery i farby. 
W. Karpldekl I W. Leppert w WarszawiA. 

LaK i ery powozowe, dekoracyjne 11 ~lry­

tusowe, pokosty, politury em\lj <> we, 
farby olejne, suche, drnkarskltl l llto­
graflczne. Zastępcy na ŁOdż, Zawadzki 
i Karliń11kl, Średnia 21. 

Oszcztdność. 
A. Kart. Pierwszy łódzki zakład repera­

cyjny przedmiotów domowego I gospo · 
darstwa, w Łodzi, Piotrkowska 88, Ml · 
k,ołaje.JVJ!ka 36, wyjtqnywa. roboty bla­
chankle I ślusarskie, bielenie rondl! I 
aamow&row, bronr:owanle l lakierowani ~ 
reperacye lamp, lodowni pokojowych, 
przedmiotów moslężny (;h I bronzowyet , 
wsselldch maszynek kuchennych I wy ­
żymaczek, ostrzenie '1 obsadzanie noży 
jak rownlet sklejanie przedmlotbw szklan-
11ych I porllelanowych I t. p. Robot y 
wykollywan„ b'<dl\ 11tarannle l po cenauh 
przyat~pnych . 

Zakład przewozowy 
O. Szu11lllna, Nawrot 74. Przyjmuje prze­

prowadzki po llenach przystępnyeh. Gwa­
raneya pewna. 

Nowy zakład przewozowy. 
l1naey! Kezłowakl. Ulloa Śr11dnla J6 98 

Przyjmuje wBełkle przeprowadzki po oe-· 
naeh przyetępnyeh. Za uszkodzenia od­
powiada. Polecam się ła11kawym wzgl~ · 
dom 8zanown11j Pnblleznoścl. Z azauun­
kle ,o Ignacy Kozłowski. 

Cukiernie. 
J. Szmagler I E. Barteoll. Piotrkowska 47 

róg Zielonej l Plołrkow1ka )6 28. Poleua. 
znane z doskonałości pączki wiedeńskie 
I murzynki (czekoladowe) codzleń świe­
że, jak równlet baby petlnetowe, parzo­
ne I piaskowo, plallkl wanlllowe j>błk.o- · 

we l wledeńMkle, olasłka różne desero­
wo, Bouches dei dames, Petlł fonre, 
b.erbałnlld kruche l mlgdał ~we cukry 
deserowe, czekoladki, c.woce w konser­
wie, karmelki rożr; , • t. d, Karme!ll:t 
ud ka111lu H!azowe, słodowe, i mlodo­
!fO-zlołowe, łorty, tace cładł, kremy' 
hi.szpańakle I mrotone, Prince plclo~ 
Hlomblery, lody I Blamanże. 

1 Skład piwa. 
r Łódzki •kład ryskiego plwa 1 porteru 

' 

Wald.whlOssehen ul. Barcza 16 8 przJ 
Szosie Roklclń1kiej Z1I monopolom. Tole-

1 
fon: Adolf Wagner. 

Pracownia haftów. 
I Praoewnla baftów artystycznych Klar7 

Zajdel, Plołrkoweka JW 73. Przyjmuje 
wszelkie roboły w zakrtls haftu webo-· 
dzące. A.parała kościelne, chorągwie ee­
ehowe, takie reperuję kośulolne apara­
ta, przerabiam I odświeżam chorągwie 
csechowe. Praeownia moja renomowana. 
kilkoletnią pracą, za11łużyła na zopełn& 
zanf&nle Sz. Publiczności, n yl!:onywaur. 
takowe po mo~llwle n\zkieh cenach. Po­
leoaj2'C się łaskawym wzgl~dom z sza­
cunldem Klara Zajdel. 

Mleczarnie. 
D111lalum . Rogow, Mleczarnia, Średnia Ił 

Filia, Plołrkowdka .Ni 69 w Lodzi, urz2'­
d1ona ua wzor „.Nad11wio.rzaukl" w War­
uawle Poleci. wszlllkie produk'y wloj-
11!.le, zawne ilwl11te i w wyborowym 
ga\unku. Na miejscu w11zy11tkie pit1mr ~ 
SkładJ narztd:d chirurgiczn7ch i 

nozowniczyoh • 
Zygmunt Kwainlewsk.I Piotrkowska Nr. 71 

polt>ca w witllklm wybo~ze scyzoryki, 
notyczk.I, brzy,wy anglel11kle. Przy skła­
dzie zakład reperauyjny przyjmnje wstel­
k1e reporacy11 narzędzi ehlrnrgicznych. 
· uo•.owniczycil . 

Zakład Krawiecki. 
Letn Langner, krawiec męzkl 21 Warsza-· 

WJ, przeprowadiił etę na ol. Plotrkow­
sk11r li 103 l wyrabia ubrania marynar­
kowe z powierzonego towaru po rb. I'!, 
z dobremi dodatkami. mó-. 

R1bert Walter. Oszczędnośó. Plerwsz7 
łódzl.<I zakład reperacyjno-krawleok.i, 
najph;1knlej reperuje, przerabia, nicuje, 
czyśd, pierze chemicznie oraz farbuje 
garderobę męską. Wykonanie eleganc­
li.łe I 1zybkle. Ceny nader umiarkowa­
ne. Ulica Plotrkow•ka 16 132. 

Redaktor l Wydawca W. Czajew•ki. 
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